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Łwów dnia 9. marea. 

(Projekt Rechbauera. - Pojęcia niemieckie. — Źrę- 
czność rządu i centralistów. -- l'rzysięga kandydatów po- 
seiskich. -— TRuch socjalistyczny. — Niepokoje na Pograni- 
czu. — Burda pod Presieką.) 

Projekt Rechbauera do załatwienia rezsiucji 
galicyjskiej jest dotychczas wiadomy tylko w tre- 
ści (obacz poniżej „z Rady państwa”), niepodobna 
go zatem brać już dzisiaj pod ścisły rozbiór. Że 
czy to bezpośrednio, czy tylko pośrednio stoi ten 
projekt w związku z zamiarami rządu, dowodzi 
proste porównanie jego punktów z oświadczeniami 
ministrów, na pesiedzeniach komisji rezolucyjnej 
złożonemi. Chce on te luźne „prowizoryczne“ o- 
świadczenia sformułować, ująć w akt formalny. 
Zresztą dziś jest rzeczą prawie pewną, co też pod- 
nieśli pp. Grocholski i Czerkawski w komisji d.7. 
bm., że juź na tej sesji rezolucja nie będzie zala- 
twiona. Ewentualny wniosek Rechbauera jest też 
w tej myśli postawiony. 

Podnieść tylko musimy na razie  dziecinność, 
jaka się przebija tak z tego projektu Rechbanerow- 
skiego, jak w ogóle ze wszystkiego, co od czasów 
konstytucji robią Niemcy z państwem, z sobą i z 
innemi ludami. Szkoły i w ogóle zaklady nauko- 
we, które są przez państwo założone i utrzyrny- 
wane, mają być wyjete z pod ustawodawstwa, a 
zatem i %'pod odpowiedzialnego zarządu krajowe- 
go. Otóż zdawałoby się, Żato państwo jest jakimś 
łaskawcą, fundatorem, który nie z powinności upo- 
$aża i utrzymuje szkoły swoim, wobec kraju zu- 
pełnie obcym funduszem — jak gdyby pieniądze 
na fundusz państwowy nie szły właśnie % podat- 
ków, które kraj opłaca. 

W ogóle zaś, Niemcy wszystkich odcieni tak 
zespolili się w myśli z państwem i Radą państwa, 
jak gdyby one były ich własnością, i wszelkie żą- 
dania narodowości innych były zamachem na ich 
własność prywatną. „A tego ta jedna przyczyna, 
że jak dawniej panowali w biurach rządu absolu- 
tnego, tak dziś panują przez swoją liczebną prze- 
wagę w Radzie państwa. Panowali i panują, cho- 
ciaż ich moralnej przewagi nikt nie widzi, nikt 
de jure nie uznaje, chociaż ani pauować, ani rzą- 
dzić nie umieją, i do nich nie daje się zastosować 
nawet przysłowie o Polaku, mądrym po szka- 
dzie, 

Jest to temat, do którego może niebawem 
powrócimy — tu sobie pozwolimy przytoczyć, co 
© rządach niemieckich i ich następstwach myślą 
Sami ich bracia najrodzeńsi, bo Tyrolczycy. Kilka- 
naście gmin powiatu Landeck w Tyrolu, za które- 
Ma ma pójść wiele jeszcze innych, podało do sta- 
rostyą pow. następujące pismo : 

.  „Prześwietne c. k. starostwo powiatowe ! Pod- 
psani naczelnicy gmin z polecenia swoich Rad 
gminnych protestują uroczyście przeciw wizyta- 
cCjom nowy5-erarjalnego (reuerarischen) nadzoru szkol- 
nego z następujących powedów: 1. Ponieważ m- 
wo-eTurjalna ustawa szkolna wbrew nchwa- 
lam i pozą plecyma sejmu tyrolskie- 
59 W Sposób niekonstytucyjuy rozporządzeniem mi- 
nisterjalnem wprowadzoną Została, przezco sparali- 
żowamo Czynności sejmu krajowego. 2. Pouieważ 
nowa Ustawą sykulna sama przezsię narusza prawa 
i interesa kościoła rzymsko-katolickiego, odejmując 
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er zę Orzechowski „ rzecz historyczna przez 
p. Ludwika Kubaję. Nakładem K. Wilda.) 
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Wiek XVI w Polsce jest owym szczęśliwym | 


perjodern jej ziejów, | 
zywają złotą, aibu kwitnącą epoka. Jest to chwila, 
kiedy siły wewnętrzne, dotąd jakby ślepo, jakby 
instynktowo, działające, przychodzą do samopozna- 
nia. Już me wojna ząboreza jest główną troską 
narodu, ale wewnętrzne jego urządzenie się. W 
praktyce pokojowej miękną surowa obyczaje, hân- 
del rozwija sle 1, Wnosząe obce towary, obce za 
niemi prowadzi POJECIA i obyczaje, które Ścierajac 
się ze swojskiami przynoszą ogłądę. Na polach 
zboże kwitnie i dojrzewa tak bezpiecznie, jak w 
murach szkolnych Kwitnie j dojrzewa nauka i 
łuszczy się czyste ziarnem mądrości. 

Takim był wiek XVI. dla Polski. Poezja, kra- 
Somowstwó, filozofia, Polityka, teologia, wszystko 
SIę naraz budzi i okrywa świetnym blaskiem naród 
do niedawna za barbarzyńców miany, Swoboda na- 
SZĄ ówczesna; jakiej nigdzie indziej nie znano, zło- 

„przez wdzięczność nazwana, jest słońcem, w pro- 
mieniach, którego wszystko SPIeszy wybujać i obfi- 
JM okryć się kwiatem. | 

. Jedną z postaci tego wieku, którą ruchliwo- 
ścią umysłu i bogactwem słowa, prześcigąłą współ- 
„esnych i-wywarła przytem może najbardziej sta- 
sły 0 wpływ na następne pokolenia, jest Stani- 
"W Orzechowski. 

- Ten ostatni wzgląd spowodował p. Kubalę do 
yz odStawienia nam historycznej postaci Orzechow- 
ni; 80 to jest oczyszezonej z tych łędnych opi- 
i 0 nim, co powstały w skutek rozmaitej, a czę- 

Sprzecznej z sobą działalności wielkiego, jak 
80 autor nazywa, publicysty. 
cd Orzechowski już w dzieciństwie był przezna- 
mię p przez rodziców do stanu duchownego i 
M sobie wyrobioną u króla kanonię przemyską, 

*iy kanonik skończywszy szkoły w Przemyślu 
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' Lwowie, Czwartek dnia 10. Marca 1870. 


mu prawo nadzoru nad szkołami ludowemi. 3. Po- 
nieważ z powodu nowej ustawy szkolnej w ogóle, 
u szczególnie z powodu mającej wkrótce nastąpić 
wizytacji szkolnej bardzo groźne usposo- 
hienie objawia się między ludemi 
wielkie wzburzenie panuje. Podpisani 
naczelnicy gmin czuli się zohowiązanymi podać to 
do wiadomości Prześw. e. k. starostwa powiatowe- 
go, żywiąc niezawodną nadzieje, że w myśl po- 
wszechnego życzenia ludu uchwały sejntowe 0 szko- 
łach ludowych wejdą w życie”. 

Z ramienia rządu jeżdżą komisarze po górach 
Tyrolu, zachęcając lud do podwyższenia dotacyj na- 
nuczycieli. "lu dodamy, że uchwalona przez Radę 
państwa uchwała szkolna,. wyznacza nauczycielom 
ludowym po 600 złr. płacy, co się nawet wo naj- 
bogatszych gminach niemieckich okazało nie do 
wykonania, I sami centraliści uznają ustawę pod 
tym względem za poronioną. Takie żądanie stawiał 
komisarz w jednej górskiej gminie w Tyrolu, któ- 
ra utrzymuje aż 8 szkółek i nadto cieżkie ponesi 
wydatki na ubogich. Otóż piszą z Tyrolu w tej 
sprawie: „Dodajcie do tego podatki bezpośrednie, 
którym lud podołać nia może, a które jednak z 
każdym dniem wzrastają! W ogóle rezultat tych 
komenderowanych z góry komisyj jest prawie 
wszędzie ten sam: albo płonny, albo ludzie nawet 
nia odpowiadają. Lud ubogi, jak na prowincji, w 
górach: Tyrolu, który już i tak upada pod. cięża- 
rem podatków, naciskać w chwili najfatalniejszej 
do większych jeszcze wydatków nad siły, to zna- 
czy się: konstatować faktycznie, że rząd niema 
pojęcia o rządzeniu, i nieukontentowanie i rozju- 
szenie między ludem pobudzać do ostateczności, aż 
do zerwania. Dzisiaj mianowicie lud jawnie i w 
głos oświadcza : Tak dalej iść nie może! nie masz 
innej alternatywy — jak albe wojna, albo rewolu- 
cja! Jakby umyślnie działają w Wiedniu w tym 
kierunku. “ 

Wiedeński dziennik jeszcze więcej pisze, ale 
obawiamy się, aby c. k. proknratorja lwowska, nie 
chciała poprawić c. k. prokuratorję wiedeńską, i 
nie skontiskowala Gazety Narodowej — której ta 
przyjemności c. k. prokuratorji tutejszej sprawić 
nie myślimy. 

W Czechach okazał się rząd tak zręcznym, że 
równocześnie, kiedy zaprosił pp. Riegera i Slad- 
kowskiego na konferencję, ogłosił ustawę o zmia- 
nach w czeskiej ordynacji wyborczej, wymierzo- 
nych przeciw Czechom. a zarazem zamierzył prze- 
nieść jedno gimnazjum z okolicy, która niema in- 
nych średnich szkół czeskich, w okolicę, obfitują- 
cą w czeskie szkoły realne. V. iadomość ta obnrzy- 
ła mocno Czechów, bo szło tu w jednom: miejscu 
o odjęcie Czechom możności posyłania dzieci do 
szkoly czeskiej, a w drngiem o zredukowanie li~ 
czby dzieci, uczęszczających do szkół realnych. 

Na Morawie jeszcze lepiej się spisali Niemcy. 
Podpisują petycje, aby mającą się znieść wszech- 
nicę lwowska przeniesiono do Berna alb» Ołomuń- 
ca, jako wszechnicę niemiecką, Słowieńska ludność 
Morawy oburzona tem srodze, że o wszechnicy 
czeskiej ulema mowy. Niemcy miasta Igławy je- 
szcze lepiej postąpili, bo żądają, aby im urządzo- 
no wyższą szkołę realną z funduszów krajowych, 
ale dodają warunek, aby w razie urządzania klas 
paralelnych, takowe nie były czeskiemi! Ta nie- 
m. | TE Koda HCE — ze — ug z = 
posłany. był na naukę do Wiednia, zkąd za nastą= 
pieniem Turków musiał dalej uciekać w głąb Nie- 
miec i dostał się d) Wittenbergi.. Tam słuchał 
Lutra, tam poznał się z sekciarzami różnego auto- 
ramentu, i chociaż obcowanie z nimi musiało zna- 
cznie wpłynąć na swobodę myślenia w Orzechow- 
skim, to przecież Orzechowski pô trzech latach po- 
bytu w Wittenberdze, nie przejął się stale żadną 
wyłączną doktryną. 4 Niemiec udał siędo Włoch, 
które kwitły naówczas nauką; był w Rzymie, zkąd 
wyniósł dwie myśli, co mu przewodniczyły w jego 
karjerze reformatorskiej: poprawę obyczajów kleru 
przez usunięcie celibatu i rozszerzenie katolicyzmu 
na Wschodzie przez uznanie greckiego kościoła. 

Po 17 latach wedrówki, powrócił Orzechowski 
do kraju bogaty wiedzą, doświadczeniem , ogładą. 
Pierwsze jego mowy polityczne pisane, zjednały mu 
od razu ogromny rozgłos. Ale polityka nie byla 
jedyną i najulubieńszą sferą Orzechowskiego. Jako 
księdza, krępowanego kościelnemi przepisami, bli- 
żej go obchodziły kwestje religijne. Pismo jego o 
celibacie, zwrócono do soboru trydenckiego, posta- 
wiło go od razu na stopie reformatorskiej. 

Ale zasady, zawarte w tem piśmie, odwołał 
Orzechowski pod wpływem nalegań i gróźb bisku- 
pa Dziaduskiego w Przemyślu. Dopiero później, 
gdy się naprawdę przekonał, ża się nia moża obejść 
bez małżeństwa, postanowił stwierdzić czynem wy- 
powiedziane w powyższem piśmie zasady, i pojąć 
Straszównę, pannę respektową na dworze Kmity. 
Ale Kmita za naleganiem biskupów odmówił mu 
panny, a biskup Dziaduski wydał do wszystkich 
kościołów i urzędów ogłoszenie, w którem oznaj- 
mia, że Orzechowski ma być skazany na utratę 
czci, wygnanie i konfiskatę dóbr dziedzicznych, je- 
żeli nie przestanie myśleć o ożenieniu się. 

Ten krok Dziaduskiego oburzył szlachtę i mo- 
żnowładzców, patrzących z niedowierzaniem na po- 
tegę biskupiej władzy. Na. sejmie piotrkowskim 
sprawa Orzechowskiego istną wywoła burzę pómię- 
dzy biskupami a szlachtą 1 panami świeckimi. 
Za wstawieniem się Tarnowskiego, skończjło się 
na tem, że pogodzono Orzechowskiego z Dziaduskim 
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nawiść do ludu jest tem haniebniejsza, że na tun- 
dusz krajowy składa się ludność, z trzech czwar- 
tych z Czechów złożona, która jednak mimo to na 
całej Morawie nie posiada ani jednej swojej szko- 
ły realnej, ani jednego wyższego gimnazjum. 

Jeżeli prawda co donoszą z Wiednia, projekt 
Giskrowski reformy wyborczej dła Czech i Mora- 
wy, przewyższy wszelką dotychczasową „no- 
woerarjalną* mądrość przedlitawską. Nowa pań- 
stwowa ordynacja wyborcza ma zapobiedz wybie- 
raniu deklarantów w Czechach i na Morawie, a to 
tym sposybem, że każdy kandydat, czy wybrany 
do sejmu krajowego ma przysiądz, czy złożyć pi- 
semną deklarację, że ewentualnie uda się do Rady 
państwa — inaczej wybór jego będzie nieważny. 
Jest to nietylko najzapamiętalsze pogwałcenie woli 
ludu. a wiec chlebodawcy pp. ministrów, ale nadto 
koncept dziecinny. Jeżeli rząd myśli, że lud cze- 
ski, widząc niepodobieństwo wybrania deklaranta, 
ustąpi od urny, awtedy garstka Niemców wybierze 
swego kandydata — to się myli, b» żaden Niemiec nie 
poważy się wtedy przedsiębrać wyborów, jak żydzi 
we wrześniu nie poważali się stanąć przeciw kan- 
dydatom czeskim. Wybory są takim aktem udziel- 
ności lndowej, że ani wspomniana przysięga, ani 
podpis nie moźe być uznany za obowiązujące, jak 
wszystko eo się robi pod naciskiem gwałtu. We 
Francji „nieprzebłagani* złożyli podobną przysięgę 
na wierność cesarzowi i konstytucji despotycznej, 
i poszli do Ciała prawodawczego. 

O zebranich i groźnych rezolucjach socjali- 
stów donoszą już i telegramy z Styrji, gdzie zmo- 
wa hutników i górników może nieobliczone szkody 
przynieść przemysłowi żelaznemu, walczącemu i 
tak z wysileniem z konkurencją hut pruskich, 
francuzkich i angielskich. 

Na Pograniczu wzburzenie się wzmaga. Zato- 
cznik wzywa jawnie do buntu. Odbywają się mi- 
tyngi, komunikujące się słowem i telegrafem z o- 
pozycją czeską. 

Zajście pod Presieką na Pastrowiczach (na 
końcowym cypłu Dalmacji) okazuje się istotnie 
starciem, wywołauem przez opryszków czarnogór- 
skich. Wiadomość o wysłaniu z Kotaru do Bnduy 
dwóch batalionów, jest mylną; tego nie było 
potrzeba. 


Rezolucja i bezpośrednie wybory, 


Niech kto jakie chce zbiera objawy minister- 
jalnej myśli w rzeczach państwowych, zawsze dój- 
dzie do konkluzji, że teraźniejsze ministerjum chce 
co do rezolucji zwlekać, a nie nie dać. 

Przypatrzmy się n. p. pozawczorajszej poga- 
dance o rezolucji galicyjskiej w dotyczącym wy- 
dziale. 

Poseł ze Styrji, dr. Rechbauer, jeden z tych 
rzadkich Niemców rajchsratowych, którzy nie tyl- 
ko sami żyćby chcieli swobodnie, ale i zezwoliliby 
na wymierzenie i innym sprawiedliwości, wypraco- 
wał elaborat, odnoszący się do rezolucji, i określający 
szczegółowo te punktą, na które mógł czy powin- 
nienby się zgodzić rajchsrat Przedlitawii i które 
przyswoićby sobie powinno i ministerjum.  Posta- 
wił tody odpowiedni wniosek. 

Gdyby większość była orzekła, że na  podsta= 


na mocy układu, że Orzechowski nie prędzej się 
ożeni, aż mu papież da pozwolenie. 

Ale możnowładzcy, którym sprawa Orzecho- 
wskiego leżała na sercu, bo szła ręka w rękę zich 
reformatorskiemi aspiracjami, postanowili nie czekać 
na pozwolenie papiezkie, ale ożenić Orzechowskie- 
go» co prędzej. Usadzili się więc, jak powiada sam 
Orzechowski, na Chełmskiego, szlachcica wojewódz- 
twa krakowskiego, że dał Orzechowskiemu jedyna- 
czkę swoją, Magdalenę, za żoną. Dziadnski, də- 
wiedziawszy się o tem, rzuca nań klątwę, jako 
na heretyka, i wydaje wyrok, skazujący go na 
wygnanie, utrate czci i mienia. Król wyrok potwier- 
dza i poleca wykonanie jego Kmicie, a jednak cała 
szlachta tak była przesiąknięta duchem na ówczas 
reformy i taką opieką, niema! tryumięm, otaczała 
ciągle Orzechowskiego, że Kmita ani mógł pomy- 
śleć o wykonaniu wyroku. 

Znówu ną- sejmie piotrkowskim 1502 roku 
wytacza się sprawa Orzechowskiego i jest powodem 
do formalnego procesu między biskupami a szla- 
chtą i panami świeckimi, niechcącemi uznać sądo- 
wniczej władzy biskupiej. Król August przychy- 
lił się na stronę biskupów, ale też zapewne za 
jego namową, biskupi na rok cały zawiesili swoje 
sądownictwo i nadwerężyli tem władze swoją nie- 
słychanie. Udzielono przytem Orzechowskiemu roz- 
grzeszenia na rok jeden, t. j. do ostatecznego roz- 
strzygnięcia Stolicy apostolskiej. 1 

Ale rozgrzeszenie papiezkie nia nadchodziło i 
Orzechowski przez kilka lat zostawał w nadzwy= 
czaj przykrym stanie zawieszenia, który go doty- 
kał w tem, co mu było najdroższego, to jest w 
żonie i dzieciach. Dopiero na synodzie Warszaw" 
skim 1559 nastąpiło dlugo upragnione połączenie 
się Orzechowskiego z kościołem. kg 

Odetchnął, zdawało mu się, 28 „jim zm 
odrodził się w dawno już | drinka 
i bezpieczeństwie. I oto nagle aa PE J staje leje 
szych dla kościoła szermierzy W +0 809, Sijo SIĘ 
najgorliwszym i najzacieklejszym obrońcą katoli- 
cyzinu. Pieć lat ostatnich swojego życia poświęca 


Orzschowski na gromienie kacerstwa. System po- 
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Przedpłatą i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE : Bióro Administracji Qnzety 
Narodowej przy ulicy Nowej, pad liczbą 291. 
W KRAKOWIE : Kaięgarnia Józefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU : na całą Francję i Augliq 
jedynie p. pulkownik Raczkowski, rue dn pon. 
de LodiNr, 1. Wa WIEDNIU: p. Hassensteln & 
Vogler, Neuer Markt Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Hansensteln 
é 


Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują sią za epłała 6 cnt. 
ód miejsca objętości jadnego wiozsza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty atęplowej 30 cnt. zn ku- 
żdorazowe umieszazeni6. 

Listy reklamaeyjne nieopiaczętowane nia 
legają frankowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwracają cię. lec 
bywają niszczone. 


mają 


wniosku 
dyskusje nad rezolucją, musianoby usunąć dotych- 
czasową metodę „jałowych ekspektoracyj, która na 
to wyrachowana, ażeby nie wotować, nie robić kon- 
kluzji i rzecz systematycznić przewiekać;, — a mu- 
siałoby przyjść w krótkim czasie do kategorycznych 
oświadczeń ze strony ministrów. 


wia ścisłego tego się rozpocząć 


„Ale coż, kiedy i ministrom i większości to 
wcale nie na rękę. — Woleli zadecydować, ażeby 
wniosek Rechbauera podąć do druku, a rozprawiać 
nad rezolucyjną sprawą po dawnemu t. j., rozcho- 
dzić się każdym razem bez rezultatu. 

Pogadanki wydziałowe nie były jednak zupeł- 
nie bezowocne, dały nam bowiem poznać, że mini- 
sterjum ani myśli przyzwolić na taką autonomię 
dla Galicji jaką ma Kroacja. 

Wczoraj przemawiali doktorowie praw i ministro- 
wie: Hasner i Giskra w jednym duchu, Szło o pra- 
wodawstwo cywilne i karna — wszystko w ich o- 
czach szkodliwa, jeśli nřš pozostaje w ręku tych 
samych ludzi co dotąd. Na policyjne sądownictwo 
karne przystaliby nareszcie, bojak Hasner otwarcie 
powiedział, i słnsznie, że to rzecz małej wagi. 

Możnaby dodać, że samo takið prawo, oder- 
wane od powagi i etycznego znaczenia legis ferendae 
w pełnym zakresie ustawodawstwa — mniej poty- 
tku, a więcej „odium* by przyniosło, i że można 
śmiało zamienić tego rodzaju koncesja za. bezpośre- 
dnie wybory. Ta kwestja nader ważna dła contra- 
listów i przez nich pilnie strzeżona, przez dłuższy 
czas w różnych kształtach się nam przedstawiała, 
czy t) jako pium desiderium, czy jako nonsens, lub 
też konieczność i gwarancja konstytucjonalizmu i 
t. d., zawsze jednak umiano ją z pewnem wyracho- 
waniem okazywać jako przedmiot, będący w dalekiej 
perspektywie, którego dostrzedz trudno gołem okiem, 
Teraz już wiemy, że ministerjum szczerze się zaj- 
muje tą sprawą, 

Dzienniki niemieckia i rządowe i takie, które 
się same nazywają opozycyjnemi, od kilku miesięcy 
roznosiły perjodycznie rozmaite wieści o kwestji 
bezpośrednich wyborów, a wszystkie schodziły się 
prawie zawsze w konkluzji, że nie ma zgndy, nie 
ma furtki do wyjścia z labiryntu, przeszkody nie 
do przełamania. 

Pokaznie się, że te i tympodobne wiadomości 
były tendencyjne, ażeby się opozycja przed czasem 
nie zrywała i nie robiła rządowi niepotrzebnych 
przeszkód, 

Rzecz sama najeżona wewnętrznemi szkopu- 
łami, musiała być traktowana spokojnie, i z wielką 
ostrożnością. 

Dziś już nie ma wątpliwości, że mało braku- 
je, a Niemcy się i tu zgodzą, chociaż dziś jeszcze 
rozsiewają, że ministerjum nie zdoła dójść do kom- 
promisu. Nam za regułę służyć może: „ż6 nowiny 
w organach niemieckich, w sprawach które i nas 
dotykają, rozsiewane, najczęściej obliczone bywają 
na uspienie naszej czujności.“ 

W tej kwestji nie wolno nam spuszczać się 
na możliwe rozbicie się niemieckiej większości na 
partje i małe odłamy. To, co nam się moża do- 
stać w udziale przypadkiem, w skutek zamięgzek 
w obozie przeciwnym, jest nader. niepawnew „i 
najczęściej złudnem. Nam samym wypada przawidy- 
wać ewenłualności, które zajść, i środki które iim za- 
radzić mogą. 


lityczny, postawiony przezeń „w owym cząsie, a któ- 
ry przetrwał dwa następne wieki i dzisiaj jąszcze 
ma swoich wyznawców, polega, na „twierdzeniu, że 
Polska stoi tlo na katolicyzmie. Potrzaba dodać, 
że Orzechowski pragnął i ruski kościół  małżań- 
stwepi księży przyjąć na łono katolickiego Ko- 
ścioła. 

Tak nam przedstawia p. Kubala, na mocy 
ścisłych badań swoich, postać Orzechowskiego. Mie- 
pewny i chwiejny: reformator z początku, ośmielony 
potem zachętą powszechnąy łamie przepisy kościel- 
ne, pod koniec zaś życia staje sią najsilniejszym 
tiląrem katolicyzmu w Polsce. 

Dzieło p. Kubali odznac = Gerari Pe 

rakterystyką wyprowadzanych pa scs zng 
osób, jcie też "| bdkością pogłądów, które kupiąc 
odry; i w ściśdiętych ramach roz- 
się i wiążąc się z sobą pt an Aat aah 
prawy historycznej trabą nase na jasnóści przed- 
stawienia. Tę głębokóść poglądów musimy pod- 
nieść szczególnie przy rozważaniu wzajemnego, nie- 
przychylnego stosunku kościołów wschodniego i 
rzymskiego, zarówno. jak przy ocenie politycznego 
systemu Orzechowskiego, którego doniosłóść autor 
upatruje w tem, że według owego systętnu, nie do 
kościoła ale do samtego społeczeństwa nałełeć ma 
karcenie i ściganie herezji. 


Autor nie pisał swej rzeczy historycznej zwy- 
czajnym sposobsm monografii, to jest nie dał nam 
z początku ogólnego tła historycznego, na którem 
później wyraźniejby odbijała odmalowana postać 
Orzechowskiego, ala szedł szeregiem prac jego, zą 
nicią jego działalności i w miarę potrzeby dla ob- 
jaśniemia tych prac i tej działalności odkrywał nązą 
horyzont dziejowy współczesny. Ztąd rzecz jego 
traci troche na organiecznem przedstawieniu. nie- 
mniej przeto czyta się z prawdziwęm zajęciem. 
Styl bowiem jest żywy i piękny 4 wewnętrzne. za- 
lety, wzmiankowane, już powyżej, podnoszą tę roz- 
prawe do znaczenia dzieła rzą iej jak na dziś 
wartości. R y 


. 


Nie tylko poufne konferencje u ministra Gi- 
skry, ale i ekspektoracje niemieckich posłów każą 
wni>skować, że ministerjum ani na chwilę nie za- 
trzyma się przed kwestją prawną i „że prawo 
wybierania posłów należy do sejmów“, tylko przed- 
łoży reformę wyborczą Radzie państwa, skoro 
się przekona, że będzie miało za sobą 4 części 
głosów. 

O opozycję trosczyć się będzie tylko o tyle, o 
ile ta miałaby zamiar opuścić Radę państwa 
przed głosowaniem. 


Z zagranicy. 


W angielskiej Izbie niższej toczy sie rozpra- 
wa nad budżetem ministerstwa wojny. Cardwell za- 
żądał na wydatki powyższe W „roku bieżącym 12 
milionów 975.000 funt. szt. t. j. o 1,136.900 fnt. 
mniej jak roku zeszłego. Ekonomia zaprowadzona 
wypływa głównie w skutek zaoszczędzenia kosztów 
administracji, bo ilość wojska jest prawie taka sa- 
ma. Anglia w każdej chwili może wystawić do 
walki 109.225 żołnierza, a z rezerwą i ochotnika- 
nii cyfra ta mogłaby powiększyć się do 375.602. 

Francuzki minister robót publicznych, p. Tal- 
houet, utworzył ankietę fachową do zasięgania jej 
zdań w Sprawach swego wydziału. W poniedzia- 
łek Ciało prawodawcze rozpoczęło na nawo swe po- 
siedzenia. Lewica w skutek mowy hr. Bismarka 
w rajchstagu w kwestji Badenu, zamierzyła inter- 
pelować ministerjum co do polityki zagranicznej. 
Thiers, tik silnie nienawidzony przez były rząd a 
dziś już będący łącznikiem między gabinetem a o0- 
pozycją, usiłował odwieść lewicę od wniesienia tej 
interpelacji, jako wywołującej wiele drażliwych 
kwestyj, których wytaczanie ministerjum uważa za 
szkodliwe i nie będące na czasie. 

Monitor ogłasza w jednym z ostatnich nume- 
rów pismo swego współpracownika, p. Leona Heckis- 
sy, który uzyskawszy pozwolenie odwidzenia wię- 
Źmiów, znajdujących się w areszcie przy ulicy „la 
Santé“, a schwytanych podczas zaburzeń lutowych, 
lub aresztowanych skutkiem odkrycia związku z 
Mazzinistami, opisuje obszernie swoją wizytę i roz- 
mowy z więźniami. 

Z listu p. Heckissa dowiadujemy się, że w 
lutym policja uwięziła za przestępstwa polityczne 
491 osób. W tej liczbie 8 kobiet, 6 jednak na- 
tychmiast zostało wypuszczonych a 2 za udział w 
stawianiu barykad i okrzyki burzliwe skazano na 
areszt kilkodniowy. Z ogólnej liczby uwięzionych 
pozostało pod śledztwem tylko 74 osób, na których 
cięży zarzut należenia do spisku — resztę po wię- 
kszej części uwolniono zupełnie, lub na drobne 
kary zasądzono. Oskarżeni o współudział w związ- 
ku tajnym, mającym na celu zmianę obecnego rzą- 
du, są to po większej części socjaliści, należący do 
różnych warstw społeczeństwa. 

Redaktor Monitora w piśmie swem oświadcza, 
cytując w większej części słowa więźniów, że wszy- 
sty bez wyjątku aresztowani, oddają pochwały stra- 
ży więziennej za jej troskliwość i pieczę co do 
wszelkich potrzeb i wygód, ale wszyscy również 
bez wyjątku, wyrażają swój żal do rządu za opie- 
szałość w prowadzeniu śledztwa. Niektórzy bo- 
wiem z więźniów mieli mimo kilkutygodniowego 
zamknięcia nie być przesłuchiwani, a czują się nie- 
winnymi czynionych im zarzutów. Mają wszelkie 
prawo wypowiadać swe oburzenie dla rządu. 

Gazzette de tribunaux i Journal Officiel odpo- 
wiadając na zarzuty Monitora, stara się ułagodzić 
opinię publiczną zaprzeczeniem podanej przez p. Hec- 
kissa wiadomości. Nota policji w powyższych dzien- 
nikach zamieszczona twierdzi, że wszyscy więźnio- 
wie byli powoływani do Śledztwa, niektórzy jednak 
odmówili swej odpowiedzi na zadawane im zapyta- 
nia, chcąc tem wyrazić, że nie uznają rządów Na- 
poleona. 

W braku nowin wiekszej doniosłości uwaga o- 
gółu obecnie zwróconą jest na sprawy soboru. Ti- 
mes podaje dwa listy hr. Daru, pisane w ubiegłym 
miesiącu do jednego z biskupów francuzkich ba- 
wiących obecnie w Rzymie, których treść jest zgo- 
dną z wiadomością przez nas pozawczoraj podaną 
a zaczerpniętą z dziennika Le Francais, półurzędowe- 
go organu ministra spraw zagranicznych, o wysła- 
nej przez hr. Daru depeszy, żądającej, aby „zasią- 
gano zdania rządu francuzkiego w kwestjach roz- 
bieranych na soborze a mających pewną doniosłość 
polityczną.“ Listy te o wiele wcześniej pisane, 
są właśnie zapowiedzią, rzec by można, owej 


dep, 

pierwszym liście minister spraw zagrani- 
cznych pisze: „Nie można łudzić się, aby pozosta- 
wienie naszej załogi (w Rzymie) było możebnem 
nazajutrz po dniu, w którym nieomylność papieża 0- 
głoszoną będzie jako dogmat... To wywoła wzbu- 
rzenie nieprzezwyciężone w opinii mieszkańców 
Francji, któremu niepodobna będzie nie uledz...* 

„ W liście nieco później pisanym, hr. Daru mó- 
wi: „Obawiam się, aby większość soboru nie chcia- 
ła nadużywać swej przewagi, idąc ze zbyt żarliwem 
uniesieniem do swych celów. Namiętności religijne 
są o wiele więcej trudne do powściągania jak po- 
lityczne*, 

„W. dalszym ciągu listu wyraża on radość z u- 
siłowań opozycji, powstałej w łonie obradujących 
ojców kościoła i oświadcza, że przez p. Banneville 
przedstawił Antonellemu całą nagą prawdę i oba- 
wę o zniszczenie harmonii dziś istniejącej między 
Francją a Rzymem. „Uprzedziłem kardynała, mó- 
wiąc, że nie przestanę i na przyszłość jeszcze przed- 
stawiać niebezpiecznej owej pozycji, w jakiej się 
on postawił i nas za scbą pociąga; nie sądzę je- 
dnak, aby moje przedstawienia były usłuchane, tam 
się mie rozumuje, ale daje porywać namiętnościom 
chwili. Jeżeli jednak mniejszość zyska na czasie, 
zrobi najwięcej z tego to, co zrobić można w tej 
chwili.* Kończy zaś list swój oświadczeniem, że 
Syllabus i uznanie nieomylności papieża kompro- 
mitują tylko kościół, któremu on dobra Życzy, a 
wzmagającej się od pewnego czasu partji rewolu- 
cyjnej dodają siły i ją uzuchwalają. 

Jednocześnie Memorial diplomatique podaje treść 
odpowiedzi, przesłanej przez kardynała Antonellego 
kancierzowi państwa austrjackiego, na uczynione 
przedstawienia. Kardynał w sposób wielce umie- 
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jętny i zręczny przedstawia, że sprawy, jakiemi s^- | jom autonomii odpowiedniej, może Austrja dójść do 


bór zajmuje się, są czysto wewnetrznej natury i 
wyłącznie dotyczą kościoła, który nie zamyśla wca- 
le prowadzić walki dla uzyskania supremacji nad 
państwami. i 

Z powyższego okazuje się, że rządy interesnją 
się sprawami soboru, a wynikłe tam spory nie mo- 
gą przejść mimo ich uwagi. Rzecz to naturalna. 
"o, co się dzieje w Rzymie wśród duchowieństwa, 
w części odbić się musi w społeczności całej — a 
że Zachód i tak oddawna znajduje sie pod groźbą 
przewrotów społecznych, bo jest niejako podmino- 
wany przez kwestję socjalną, swary przeto ducho- 
wieństwa, a więcej jeszcze uchwały soborn, sprze- 
czne z potrzebami i wymaganiami chwili obecnej 
łatwo mogą zrodzić siine wzburzenie i sprowadzić 
smutną katastrofą, którą uchylić jest dla rządów 
rzeczą obowiązku. 

Ultramontanie niechętnie jednak widzą owe 
mieszanie się niektórych gabinetów uropy d») 
sprawy przez nich kierowanej. Widzimy to z dzien- 
nika Unita Cattolica, ich organu, który mówi: „Zda- 
je się, iż niewątpliwą dziś jest rzeczą, że Austrja 
i Francja pisały coś do Rzymu względem orzeczeń 
soboru powszechnego. Oba te cesarstwa niczego nie 
lękają się ze strony massonerji, socjalizmu, rewo- 
lucji, ale skoroby ojcowie Watykanu ogłosili uro- 
czyście wiarę katolicką i nieomylność papieża, m>- 
żnaby obawiać się, by nie runęły dwie wielkie mo- 
narchie Austrji i Francji. Protestują więc obecnie 
w imię sprawy publicznej, a ich protestacja ró- 
wnoważą twierdzeniu, że katolicyzm, w całej swej 
prawdzie, w całej pełni nauki przeciwnym jest 
społecznemu porządkowi. .. .. z 

W chwili, gdy rządy interweniują w sprawach 
soboru, duchowieństwo całe, a zwłaszcza francuskie, 
szereguje się w dwa przeciwne sobie obozy. Ksiądz 
Gratry i Dupanloup jest tu rzuconą kością niezgo- 
dy. Potępienie paryzkiego akademika przez stras- 
burgskiego biskupa dziś już zostaje popartem przez 
trzech innych biskupów, ałe w zamian za to znów 
biskup Montpellier, wypowiada swe oburzenie bi- 
skupowi z Laval za jego listi zyskuje zaraz popar- 
cie kilku innych dostojników kościoła. 

Ultramontanie więc, chcąc dobra kościoła, dzia- 
łają tylko na jego szkodę i niekorzyść, dowodem 
czego oprócz wieln jest i sprawa Ormian wscho- 
dnich, wyznania katolickiego. Przed kilku dniami 
podaliśmy o tem wiadomość, a dziś ją uzupełnia- 
my. Ormianie, wyznawcy religii katolickiej, mieli 
oddawna prawo wybierania swych kapłanów i inne 
w duchu autonomicznym przywileje. Hassoun, pa- 
trjarcha tychże, oddany duszą i sercem ultramon- 
tanom, w ciągu lat 30, stopniowo starał się odebrać 
swoim współwyznawem posiadane prerogatywy, 
aby tem zwiększyć swą władzę, a pośrednio i sto- 
licy apostolskiej. To wywołało rozdraźnienie ludno- 
Ści, które tlejąc oddawna, bo od lat wielu, doszło 
do szczytu w uroczystości Oczyszezenia Matki Bo- 
skiej dnia 14. lutego. 

W dniu tym miał msze celebrować Arakelion, 
zastępca patrjarchy, bawiącego obecnie w Rzymie. 
Umiarkowańsi widząc na co się zanosi, radzili mu, 
aby dał pokój celebrze, ale Arakelion radę odrzu- 
cił. a dla bezpieczeństwa żądał od władzy opieki, 
400 przeto policjantów i 60 uzbrojonych żandar- 
mów przybyło przed kościół św. Jana. Oprócz te- 
go minister policji wydał rozporządzenie, w któ- 
rem pod groźbą surowej kary, zabronił „głośnej 
modlitwy i niewłaściwego hałasu.“ 

Podczas nabożeństwa zgromadzeni zachowali 
spokój, ale w chwili rozpoczęcia modłów za pa- 
trjarchę, wyszli z kościoła. Następnie udali się do 
Ali baszy z proźbą o protekcję i wyznaczenie im 
kościoła do modlitwy. Wielki wezyr odpowiedział 
delegacji, że Porta zostawia wszelką swobodę su- 
mienia swym poddanym, a więc gotową jest także 
do uwzględnienia przedstawionych żądań. 

Jednocześnie oburzeni Ormianie zebrawszy się 
na naradę, napisali do papieża protest przeciwko 
nadużyciom swego patrjarchy. W odpowiedź na to 
jeden z kardynałów, w imieniu papieża, energiczną 
przesłał odprawę z groźbą, że jeżeli „nieposłuszni 
nie powrócą do porządku i nie zechcą przyznać w 
osobie patrjarchy reprezentanta ogólnego, to Ojciec 
św. postąpi z nimi według praw.“ To w konie- 
cznem następstwie musiało wywrzeć jak najgorszy 
wpływ na strofowanych i skłoniło ich do odszcze- 
pienia się. 


Korespondencje Gazety Marodowej. 


Wiedeń d. 8. marca. 


(Q) Zła wiara Niemców usiłuje napiętnować gło- 
sowanie naszej delegacji przeciwko ustawie o podat- 
ku zarobkowym jako niekonsekwencję. Otóż wypada mi 
skonstatować jeszcze raz, iż delegacja postąpiła w 
tym względzie bardzo logicznie. Żądała ona bowiem, 
aby opodatkowanie poczynało się od 600 złr. dochodu 
czystego, Niemcy tę poprawkę odrzucili, uchwalając 
natomiast, aby podatek płacił każdy, kto ma chociażby 
tylko 400 złr. dochodu, więc oczywiście, iż za taką 
ustawą reprezentanci nasi nie mogli przecież głosować, 
jakkolwiek ma ona tę zaletę, że zabezpieczy kontry- 
buentów od samowoli organów finansowych. Obszerniej 
wyłożyłem te motywa już przed kilku dniami, a dziś 
nadmieniam tylko o tem po raz wtóry, aby nie zo- 
stawić bez odpowiedzi tendencyjnych fałszów, jakie w 
tej kwestji puszcza w kurs tutejsze dziennikarstwo. 

Na dzisiejszem posiedzeniu uchwalili niemieccy 
deputowani w trzeciem czytaniu ustawę o uregulowa- 
nin szupaśnictwa. Dr. Grocholski założył protest prze- 
ciwko tej uchwale, ponieważ nakłada ona ciężary na 
pojedyńcze kraje, o czem wedle ustaw obowiązujących, 
mogą stanowić tylko sejmy krajowe. 

W dłuższej przemowie uzasadniał potem br. Pe- 
trino wniosek swój, aby zawarte W rezolucji galicyj- 
skiej żądania, rozciągnać na wszystkie prowincje pań- 
stwa Wniosek ten odrzucono ; powstali za nim oprócz 
Bukowińczyków jeszcze tylko Słowieńcy i kilku posłów 
niemieckich z większych posiadłości (hr. Taaffe także). 
Były wieści, że Słowieńcy opuszczą rajchsrat na wy- 
padek, gdyby wniosek ten upadł zaraz przy pierw- 
szem czytaniu, pokazało się, że wieści te były mylne, 
bo Słowieńcy zostali. Polacy głosowali przeciwko wnio- 
Skowi br. Petriny, jakkolwiek najzupełniej podzielają 
jego opinię, Że tylko przez nadanie pojedyńczym kra- 
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potegi. 
Sejm galicyjski ściśle określił granice żądań swo- 
ich, i gdyby inne sejmy krajowe równie wyraźnie wy- 


stwo gminne bez ograniczenia ogólnych praw oby- 


' wateli państwa. 


powiedziały, czego im brakuje do swobodnego rozwoju, ; 


niezawodnie Polacy nie odmówiliby temu przyjaźnego 
poparcia. Żaduą miarą me mogli oni jednak dla dogo- 
dzenia fantazji tr. Petriny dać wotum swego za wnio- 
skiem, aby rajchsrat stanowii a tem, co pojedyńczym 
krajem potrzeba, kiedy z natury rzeczy, powołane są 
do tego odneśne sejmy. Gdyby Czesi byli w rajchsra- 
cie, z pewnością byliby tak samo jak Polacy nie po- 
zwolili na takie pogwałcenie naturalnych praw sej- 
mów, jakiego domagał się wniosek Petriny. 

Dziś rozdano posłom przedłożenie rządowe, doty- 
czące koncesjonowania linii kolejowej ze Lwowa przez 
Stryj i Skole kn węgierskiej granicy, z odnogą zeStry- 
ja do jakiegoś punktu kolei czerniowieckiej — do któ- 
rego, nie jesb jeszcze ustanowiono. 2 odnośnego pro- 
jektu ustawodawczego i motywów jego, wyjmuję na- 
stępujace szczegóły o tej sprawie: 

Celem wybudowania tej linii, jest połączenie we- 
giershiej sieci kolejowej z liniami moskiewskiemi. Wẹ- 
gierskie ministerstwo porozumiało się już bowiem z 


austrjacltem, że budowa drogi Żelaznej z Munkacza ku | 


galicyjskiej granicy pod Tarnawką, ma Dyé równocze- 
śnie rozpoczętą z budową limi stryjskiej. Tym sposo- 
bem zostałyby koleje węgierskie bezpośrednio skomu- 
nikowane z moskiewską granicą w Woloczyskach, do- 
kąd rząd tamtejszy ma niechybnie przeprowadzić kolej 
żelazną wkrótce. W przedłożeniu rządowem, z które- 
go czerpię szczogóły, jest także mowa o widokach zbu- 
dowania wkrótce kolei ze Lwowa przez Żółkiew ku 
granicy Królestwa pod Tomaszowem, zkąd ta droga 
dalej pociągnie się przez Zamość, Krasuystaw i Lublin 
do Łukowa na Podlasiu, gdzie jest stacja kolei War- 
szaw sko- Torespolskiej. 

Od granicy węgierskiej począwszy byłaby pierw- 
sza stacja w Tarnawce, dalej: Sławsko, Tuchla, Hrebe- 
nów, Skole, Synowódzko, Lubieńce, Hurno i Stryj. 
Ze Stryja zboczy linia przez Rudniki do Drohobycza, 
a ztamtąd pójdzie już wprost do Lwowa, dotykając 
Szczerca i Nawarji. W Beskidach będzie przekopany 
tunel w długości 600 sążni. Najwyższy stosunek 
spadku wyaosi 1 : 74, najniższy 1 : 600 sążni. Dłu- 
gość tej órogi wynosić ma od granicy węgierskiej do 
Stryja 10:33, a ze Stryja do Lwowa 10 mil — razem 
20:93 mił. Koszta budowy tej linii zapreliminowane 
są na 617.917 złr. za każdą milę, a urządzenie, t. j. 
wozy, lokomotywy i t. p. potrzeby obliczone są na 
68.000 zł. w przecięciu na milę. Budowa ma być 
ukończoną w trzech latach. 

Co do linii mającej łączyć Stryj z koleją Czer- 
niowiecką nie ma w przedłożeniu rządowem Żadnych 
szczegółów, bo jak nadmieniłem kierurek jej nie jest 
jeszcze ostatecznie nakreślony. 

Inżynierowie rządowi orzekli, iż koszta budowy 
tej drogi, mianowicie części jej, mającej przerzynać 
Beskid będą, tak wysokie, iż aby włożony kapitał mógł 
się rentować, należy zabezpieczyć tej kolei dochód w 
wysokości najmniej 52.000 złr. na milę. Ponieważ ta 
linia nietyiko dla widoków handlowych. ale i ze wzglę- 
dów stratezieznych jest dla państwa konieczną, więc 
minister handlu zgodził się na tę propozycję inżynierów, 
aby zagwaiantować jej dochód 52.000 złr. za milę. 
Gdy odnośny elaborat przedłożono ministrowi finan- 
sów do za»piniewania, wykreślił dr. Brestel ze swego 
Siandpunkiu wychodząc, z cyfry gwarancyjnej 10.000 
złr. nie patrząc, co tam piszą inżynierowie. Zachodzi 
wiec teraz pytanie, czy parlament stanie w tej spra- 
wie po stronie fachowych rzeczoznawców, czy po stro- 
nie ministra skarbu? W ostatuim wypadku musiałby 
rząd budować tę kolej sam (w myśl art. I. projektu 
rządowego), bo trudno, aby wobec takich warunków 
znalazło się jakie prywatne stowarzyszenie do tego 
interesu. h 

Przedłożenie niniejsze przekazanem zostanie wraz 
z innemi wnioskami tego rodzaju osobnej komisji ko- 
munikacyjnej, mającej być wybraną na najbliższem po- 
siedzeniu. Najbliższe posiedzenie odbędzie się zaś w 
piątek. 
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Czynności Rady państwa. 


Posiedzenie komisji rezolucyjnej z d. 
4. marca. 


Obecni ministrowie Hasner i Giskra. Przed- 
miotem rozpraw jest punkt 3. lit, e rezolucji gali- 
cyjskiej. 

Rechbauer: Na początku naszych obrad 
postawiłem wniosek, abyśmy przystąpili do głoso- 
wania aż wtedy, kiedy rząd wypowie nam swoje 
zapatrywanie na każdy z osobna punkt rezolucji. 
To dotychczas nie nastąpiło, stawiam zatem dal- 
szy wniosek, abyśmy od powyższego wniosku od- 
stąpili, i gdyby na to przystała komisja, przedło- 
żyłbym projekt do ustawy, a ewentualnie wniosek 
do rezolucji komisyjnej. — Perger Kuranda 
i Tinti oświadczają, że ponieważ dotychczasowe 
rozprawy nad każdym pojedynczym punktem były 
do objaśnienia się Konieczne i w tym względzie 
nawet niebezowocne, trzeba się trzymać dotychcza- 
sowego trybu rozpraw, a zatem komisja niech przy- 
stąpi do punktn 3. lit. e. — Grocholski i 
Czerkawski oświadczają się za wnioskiem 
Rechbauera, mianowicie podnosi Czerkawski, że se- 
sja potrwa już tylko krótko, że komisja obraduje 
już od pięciu tygodni, a jeszcze nie ma rezultatu, 
byłoby zatem do życzenia, aby tryb załatwiania 
rezolucji zmieniono, 

Kilku członków oświadcza, że chcieliby oba- 
czyć projekt Rechbauera i ewentualną jego rezolu- 
cję, co też Rechbauer spełnia. — Treść tego 
projektu jest następująca*: 

Do zakresu działania sejmu galicyjskiego na- 
leża: à) ustawodawstwo względem urządzania Izb 
handlowych; b) ustawodawstwo o kasach oszczę- 
dności, zakładach kredytowych i asekuracyjnych, 
tudzież banków, z wyjątkiem banków wydających 
banknoty; e) ustawodawstwo we wszystkich gałę- 
ziach publicznego i prywatnego wychowania i 
względem wszystkich zakładów naukowych, które 
nie SĄ założone 1 utrzymywane przez państwo; 
d) ustawodawstwo policyjne. o ile nie odnosi sie 
do przedmiotów powszechnego kodeksu karnego; 
e) ustawodawstwo względem organizacji polity- 
cznych władz administracyjnych; f) ustawodaw- 
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Dalej ma być orzeczonem, że kopalnie soli i 
żupy solne tylko za przyzwoleniem sejmu galicyj- 
skiego inogą być sprzedaue lub onerowane ; 

że Galicja otrzyma osobny samoistny senar 
przy najwyższym trybanale w Wiedniu: 

że sejm wybiera ze swego grona 38 delegatów 
do Rady państwa, a sposób ich wyborów określi 
ustawa krajowa; 

że gdyby liczba członków Izby niższej Rady 
państwa była © 203 pomnożona, będzie odpowie- 
dnio także liczba delegatów sejmu galicyjskiego 
powiększoną ; 

Że w razie, gdyby sejm galicyjski odmówił 
wyboru do Rady państwa i po rozwiązaniu onego 
odmowa dalej trwała, zaprowadzoną będzie także i 
w Galicji obowiązująca dla reszty krajów ustawa o 
wyborach bezpośrednich. 

We wszystkich sprawach, które nie są za- 
strzeżone Radzie państwa, a zatem nie zależą do 
egzekutywy rządu centralnego, przyznaje się Gali- 
uji tak pod względem władzy prawodawczej jak wy- 
konawezej najzupełniejsza autonomia. 

Dla uporania się 4 sprawami krajowemi sesja 
sejmu galicyjskiego ma co roku ¿rwać przynajmniej 
trzy miesiące. 

Do sprawowania samorządu pod względem o- 
światy, publicznego bezpieczeństwa i kultury kra- 
jowej, Galicja otrzyma własny rząd krajowy, na 
którego czele stoi cdpowiedzialny sejmowi galicyj- 
skiemu namiestnik, przez rząd centralny propono- 
wany, a przez cesarza miauowany. 

Galicja otrzymuje osobnego ministra krajowe- 
go, który będzie czł'mkiem Rady ministrów i Ra- 
dzie państwa odpowiedzialny m. 

Wszystkie akta rządowa cesarza, dotyczące 
spraw krajowych, muszą być kontrasygnowane przez 
namiestnika. Ustawy krajowe jednak muszą być 
kontrasygnowane przez ministra krajowego, po roz- 
trząśnięciu ich przez Radę ministrów. 

Namiestnik odpowiedzialny jest za przeprowa- 
dzenie ustaw, a do przeprowadzenia aktów rządo- 
wych sejm galicyjski otrzyma pewną sumę do dy- 
spozycji. 

Taka jest treść projektu Rechbauerowskiego. 
Na wypadek, gdyby komisja, a odnośnie Rada pań- 
stwa nie przyjęła tego projektu, wnosi R ech b a u- 
er następującą rezolucję : 

„Wysoka Izba raczy uchwalić : 

„Odnośnie do wniosku, przez sejm galicyjski 
na posiedzeniu z d. 24. września 1868 uchwalona- 
go, a w Izbie posłów przez p. Grocholskiego do 
konstytucyjnego traktowania przedłożonego — 0- 
Świadcza się Izba posłów gotową, pod oznaczonemi 
poniżej warunkami zezwolić, aby postanowienia u- 
staw państwowych zasadniczych z d. 21. grudnia 
1867, odnoszących się do spraw wszystkim kra- 
jom wspólnych, tudzież państwowej ustawy zasadni- 
czej o reprezentacji państwowej — które to usta- 
wy zasadnicze są nieustającą podwaliną konstytu- 
cyjną prawno-polityczną tego królestwa do ogółu 
państwa — dlategoż królestwa zmienione były jak 
następuje : 

1. Poniżej oznaczone, według §. 11. pań: 
stwewej ustaw” zasadniczej z d. 21. grudnia 1567 
do zekresu Rady państwa należące sprawy. 

2. Wzywa się rząd, aby Izbie posłów, za- 
wierający te zmiany projekt do usta:ry, wtedy do 
konstytucyjnego traktowania przedłużył, skora 
sejm galicyjski to do mającej się mu udzielić 
wyżwspomnianej rezolucji tej Izby uchwali, że 
nstawę państwową, w obrębie tej rezolucji ma- 
jącą przyjść do skutku. uzna za fundamentalną 
ustawę królestwa Galicji,ii takową do galicyj- 

skiego statutu krajowego z dnia 26. lutego 1861 
jako część składową weieli.* 

Przy glosowaniu odrzucono wniosek 
Rechbauera, aby odstąpić od dotychczasowego 
sposobu traktowani: rezolucji galicyjskiej, a wziąć 
pod obrady projekt przedłożony , — uchwalono 
jednak, tak projekt jak i rezolucję Rechbauera 
podać do druku i rozdać między członków. 

(Dok. nast.) 

Posiedzenie komisji dalmackiej z dnia 
4. marca. (Dokończenie.) 

Minister obrony krajowej, jen. Wagner oświad- 
cza, że fmp. Rodicz zaproponował cesarzowi zmianę 
ustawy landwerzyckiej, i że w ministerjum wojny u- 
chwalono przeprowadzić ustawę tę z pewnemi zmiana- 
mi, na co też przystała Rada ministrów. 

Giskra odczytuje instrakcje, jakie dano jenera- 
łom Anuerspergowi i Rodiczowi, tudzież całą korespon- 
dencję i telegramy między Auerspergiem, Rodiczem i 
prezydentem ministrów. 

(Podajemy to posiedzenie według  najobszerniej- 
szego sprawozdania, jakie podała Wiener Ztg. Iune 
pisma wiedeńskie zbyt krótko podaja to posiedzenie. 
Na dwa pierwsze pytania hr. Spiegla ministrowie ża- 
dnej nie dali odpowiedzi, na trzecie odpowiedział p. 
Giskra później. P. r.) 

Względem instrukcyj danych obu jenerałom, 
robiono w komisji żadnej uwagi. 

Schindler: Trudno mi spamiętać wszystko, co 
tu odczytano, a przecie trzeba koniecznie być infor- 
mowanym o tem, o czem wypada sąd wydać. W ra~ 
porcie uderza mnie przytoczona mowa 70 letniego 
wójta do fmp. Rodicza, tak wykończona, jak gdyby ją 
wprost przepisano z Sallustjusza. Nie powiadam, jako- 
by ta mowa zawierała fałsze, ale nie mogę toj okoli- 
czności pominąć, bo wydaje mi się, jakoby tę mowę 
poprawiono przy ogłoszeniu, słyszę w niej bowiom a- 
pologię powstania zamiast wyrazów poddania się. Wno- 
szę zatem, aby wszystkie odczytane tu akta albo zło- 
żono na ten stół albo wydrukowano, tak, iżby każdy 
poseł mógł je przejrzeć, 

Giskra! Ja zaś usilnie pragnę, aby wniosku 
tego zaniechano, a to dla późniejszych następstw. Na 
każdy sposób trzeba do tego uchwały Rady ministrów 
i pozwolenia cesarza! — Schindler: Ja nie wąt- 
pię, że pozwolenie nadejdzie, skoro ogłoszono bez 
przeszkody memorjały tak większości jak mniejszości 
ministrów. 

Tinti zapytuje Giskrę, czy i pospolitych zbro- 
dniarzy amnestjonowano. Giskra odpowiada, że nie 
amnestjonowano. Kuranda jeszcze raz z:pytuje 
wzelędem mających się dać Dalmacji subwencyj, mia- 
nowicie czy pozwolono mieszkańcom środki na odbudo* 
wanie domów., (Giskra nie odpowiada; p. r.) 


nie 


Skene: O ile zrozumiałem, Rada ministrów i f rzeniu nadeszło do Wiednia dopiero 


ministerjum wojny uchwaliły przeprowadzić ustawę 
landwerzycką z pewnemi zmianami. Pyiam więc: czy 
mp. Rodicz swego czasu przyrzekł na własną rekę 
zastanowienie przeprowadzenia ustawy lundwerzyckiej ? 


Giskra: Tak nie jest. Ale rozumie się samo przez- | 


się, Że w obecnej chwili przeprowadzenie jest niepo- 
dobnem, albowiem wszystkie księgi z metrykami i in- 
ne, do rekrutacji się odnoszące, zostały zniesione. 

Rechbaner: Ja już sobie wyrobiłem zdanie 
0 tej sprawie i postawię dotyczący wniosek, przedtem 
Jednak chciałbym zapytać ministerjum, a mianowicie : 
czy obawy, jakie namiestnik (wówczas jen. Wagner) 
przeslał prezydentowi ministrów (wówczas hr. 'Laaffe), 
Podane zostały do wiadomości kady ministrów? Gi- 
Skra: Podniosłem już na jednem z poprzednich po- 
siedzeń, że o zagrażającem powstaniu, które jednak 
Wtedy jeszcze nie wybuchło , rozprawiano na Radzie 
Ministrów d. 3. października. 
~ Rochbauer: Pytam dalej: kto to zarządził, 
ŻR jenerala Wagnera odwołano, mimo że uslugi jego 
Pochwalono ; że tosamo zrobiono później z jenerałem 
Auerspergiem, i że następnie wysłano komisarza cy- 
Wilnego, mimo że zewsząd chwalono jen. Auersperga ? 
Wreszcie : dlaczego starostę powiatowego, Franza, prze- 
biesiono za karę, chociaż i jemu zawsze posyłano po- 
chwały? Giskra: Komendą wojskową iozporządza 
naczelnik wojskowy (monarcha). Z zawieszeniem w 
Powiecie Kotarskim rządów cywilnych, przeszły ons 
naturalnie na mianowanego przez cesarza dowódzcę 
wojskowego. 

Schindler: Dlaczego odwolano jen. Wagne- 
ra? Giskra: Odwołano go z Kotaru, b» obawiano 
Słę wybuchu powstania i na innych miejscach Dalma- 
cji. Odwołanie zresztą opiewało w formia najzaszczy= 
tniejszej, Za mianowaniem fmp. Rodicza na namiestni- 
ka, nie mogłem w Radzie ministrów przemawiać i 
dlatego na komisarza cywilnego zapropon)wałem p. 
Flucka, który już służył w Dalmacji, zna kraj i ludzi, 
Więc był szczególnie uzdolnionym do objęcia tej posa- 
dy. (W r, 1848 wygwizdano p. Flucka w Zadarze ; 
P. r.) Starosty powiatowego, Franza, nie przeniesiono 


ZA kare, tylko cywilny komisarz, p. Fluck, otrzymał 
rozkaz użyć Franza do stosownej dla niego posady 
(przeniesiono go do innego powiatu — w Dalmacji; 
P. r.) 


Rechbauer konstatuje, że mianowania Auers- 
Perga i Rodicza nastapiły bez udziału w tem mini- 
strów. Schindler pyta: jak się to stało, że jen. 
Filipowicza i Wagnera mianowano namiestnikami za 
Wpływem ministra spraw wewnętrznych, ainaczej było 
Przy Rodiczu? Giskra: Rodicz nie jest szefem po- 
litycznym, tylko dowódzcą wojskowym, a tych miano- 
Wanie przysłuża Najj. Panu. — Schindler: Myli 
SIĘ pan minister, bo ces. rozporządzenie z dnia 25. 
Października 1869 wyraźnie powiada, że całą władzę 
Wykonawczą w powiecie Kotarskim w zakresie polity- 
Cznym i cywilnej administracji z przywilejem samoi- 
stnego jej sprawowania, powierza się dowódzcy sił 
Wojskowych. Rzecz zatem jasna, że wojskowy dowódz- 
Ca powiatn kotarskiego sprawował urząd namiestniczy 
l każdy inny urzędnik był od tego wykluczony. 

Rechbauer: Czy spowodowane powstaniem ko- 
SZta uważane sa za wydatek wspólny, czy tylko za. 


Przediitawski* Giskra: 'Toczą się w tej sprawie 
rokowania, ale obustronnie uznano ten wydatek za 
wspólny. ° 

Rechbauer: Zaprowadzenie stanu wyjątkowe- 
g0 uznają za usprawiedliwione, gdyż Środki zwyczajne, 
nie byłyby wystarczyły; trzeba jednak zważać, że wy- 
wołania 


czynnego oporu można było ominąć. Gdyby 
Przy dyskusji nad projektem do ustawy landwerzyckiej 
stosunki powiatu Kotarskiego były tak dokładnie zna- 
ne jak dzisiaj, to prawdopodobnie już wtedy porobionoby 
w uswiią landwerzyckiej wyjatki, któreby zadośćnczy- 
niły żądaniom Indności (Lubnsza i delegaci polscy u- 
pominali o to Radę państwa — ale napróżno; p. r.) 
Gdyby nadto rząd był w czas uwzględnił obawy namie- 
stnika, pi byłoby przeprowadzenie ustawy landwerzy- 
tkiej napotkało ną przeszkody. Nie mogę po- 
chwalić postępowania rządu ani ciągłych zmian w do- 
. Wództwie. Stawiam zatem wniosek następujący: 
„Komisja Wynurzając swoje przekonanie, że przy 
Wczesnem 1 dokładnem zbadaniu i słusznem uwzglę- 
Anienin faktycznych stosunków, tudzież przy odpowie- 
niej ogiędności, Można było zapobiedz smutnym wy- 
Padkom dalmackim — ogwiadcza, że zarządzony ces. 
łozporządzeniem zd. 25, października 1869 I. 162 
Stan wyjątkowy Uznaje wprawdzie wobec wybachłego 
„boru krwawego? PTZecjy ustawie za usprawiedliwiony, 
l zatwierdza takowy, wszelako nie może postępowania 
Madu przed wybuchem powstania i pod względem usu- 
tięcią jego, bynajmniej uznać za odpowiednie.* 
Fmp. Wagnera odwołano do Zadaru 
że w” reszcie Dalmacji spokój zdawał się być 
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a Rechbanor: SKOLO już Przygotowania ku prze- 
trza dzeniu ustawy landworzyckiej napotkały na opór 
pat było być ostrożnym i postanowić odroczenie 
prowadzenia. 

poa tape nna: Zwracam a że okolice, które 
oiy spokojnemi, zadowoli e Się ustnemi przyrze- 
maj Mi. Krywoszanie jak wte y tak i dzisiaj żądają 
ni „"Vmanją systemu milicji, który Wszakże jest wielką 
sa godnością. Muszę tu jeszcze Taz podnieść, że pierw- 

apady na wojsko wydarzyły Się pod Ledenicami, 
Wiaan Przecież nie było ani jednego do landwery obo- 

0, 


p. Skane: Ja nie mogę się zgodzić 28 zdaniami 
bauera. Sąd o wypadkach można sobie było u- 
„Piero po wypadkach, 2 tym, którzy są zda- 
„, „towni, jest to rzecz EC c OE 
nie ncesyj niepodobna było robe, Jem zda- 
kid, p ułyć A Boii raju jest taksamo obowiąz. 
których „zJŃców jak reszty mieszkańców państwa, 
istocie taksamo jak ich jest dobra. Zdanie moja o 

siebie ToWstania i jego zakończeniu zachowuję dla 

następnie ię, było powodu uni jenerała Wagnera ani 

Payan ię AE Auersperga odwoływać. 00 SIĘ tyczy 
y Wydarza; dowiadujemy się z gazet, że mimo niej 


ó 34 się napady. Dzisiaj mówi ż Czarno- 
«„Sórcy, ju pady. J mówia, że to 
4 Mia powiedzą, Że Bokkezyńcy. 


pierwsze ra broni postepowania hr. Taatfego, gdyż 
Sprawozdanie, wspominające o wielkiem wzbn- 


z końcem wrze- 
śnia, a zatem zawarte we wniosku kechbauera wotum 
nagany uważa za niedostatecznie motywowane. 
Grocholski: Zdaje mi wię, że komisja o- 
trzymała dość wyjaśnień do urobienia sobie sądu. Zga- 
dzam się z posłom Rechbaucrem, że stan wyjątkowy 
jest usprawiedliwiony. Czyli zaś słuszność jest po stro- 
nie p. Lubuszy, do którego i rząd się podobno przy- 
chyła, tj. że powstanie zostalo tylko ustawą  landwe- 
rzycką wywołane, czy też po stronie p. Lapenny, któ- 
ry upatruje w powstaniu ruch słowiański — rząd na 
każdy sposób nie wybrał drogi stosownej, rząd nic nie 


GAZETA NARODOWA z dnia 10. Marca 1870. 


zrobił, a przecież rząd winieu przewidywać nadcho= ; 


dzące wypadki, i w razie danym umieć zapobiedz; tu 
zaś rząd ani nic nie przewidział, aui też nie zapo- 
biegł. Wnioslen zatem takźe wniosek, że rząd nie zro~ 
biwszy nie ku odwróceniu powstania , uchybił swemu 
obowiązkowi. W pacyfikacji nie mogę dopatrzyć poni- 


żenia godności państwa;  amnestjonowanie kilku- 
set własnych poddanych, jest sprawą  zupeł- 
nie wewnętrzną, która nic nie obchodzi zagranicę: 


Ale z drugiej strony nie mogę oszczędzić rządowi je- | 
duego zarzutu, a to, źe zarząd prowiacyj ode. 
daje w ręce obcych urzędników, nie zasjącyciy 
kraju, jak to się właśnie wydarzyło podobno w Dal 
macji. Starosta powiatowy Franz, może być bardzo 
zdolnym urzędnikiem, ale nie znał stosunków kraju, 
coby nrzednikowi krajowcowi nie bylo się wydarzyło. 


Giskra: Starosta powietowy Frans, służył przez. | 


20 lat w Dalmacji. (A przecież nie zuu języka lu- 
du! p. r.) r 
Po tej uwadze ministra zamknięto posiedzenie. 


Proces Dobrzańskiego przeciw pp. La- 
mowi i Rewakowiezowi zakończył się wczoraj. 
Przez poniedziałek i wtorek toczyły sie ostateczne 
wnioski tak zaskarzenia, jak i obrony. Mówił naj- 
pierwej dr. Wólski w poniedziałek od godz. 9 rano 
də 1szej a popołudniu od 5 do Tmej wieczór. Po- 
tem p. Lam. Wa wtorek dr.Jekeles od godz. 9 
do 11 bronił obźałowanych. Odpowiedział obydwom 
dr. Wolski, mówiąc 5d 11 da lszej i od 4 do tej. 
W końcu zabierali głos obrońca i obżałowani: 
Dr. Jekeles, Rewakowicz i Lam. Wczoraj rano 
sąd postawił cztery pytania Dwa pierwsze odno- 
siły się do pierwszego inkryminowanego artykułu, 
w którym ogólnikowo Dziennik: Polski zarzuca wy- 
dawnictwu Gazety Narodowej, iż w r. 1861 opiera- 
ło się na innym subwencyjnym funduszu, jak obe- 
enie. W drugich dwóch pytaniach objęte było za- 
żalenie z powodu drugiego artykułu inkryminowa- 
nego. Dr. Wolski żądał postawienia innych pytań, 
dr, Jekeles zaś zniósłszy się z obżałowanymi, bro- 
nił pytań, przez sąd postawionych, zgadzając się z 
niemi w zupełności. Sąd żądaniu dr. Wolskiego 
odmówił. Poczeim przewodniczący sądu streściwszy 
cały przebieg rozpraw, zadał pytania sądowi przy- 
sięgłych. 

Sąd przysięgłych obrał przewodniczącym kon- 
syliarza pensjonowanego i radnego miasta Lwowa, 
p. Ślaskiego, i po trzygodzinnej naradzie następu- 


jącą na te pytania dal odpowiedź : 


Na pytanie 1. i 2. czyli oskarzony p. Henryk 
Rewakowicz winnym jest, że ustępem artykułu: 
„Sprawy krajowe* na pierwszej stronicy nr. 42 
flz, Pol. z dnia 12. listopada 1669 umieszczonego, 
począwszy od słów „mniemamy że“ aż do słów 
„jak wówczas.“ —— (Mniemamy, że gdzby wydawni- 
ctwo (rozety Narodowej opierało się dziś na tym 
samym funduszu subwencyjnym, który jej w „r. 
1565 otwierał oczy na agitacje moskiewskie, i czy- 
nił ją tak baczną w tym kierunku, to ks. Naum»- 
wiez wydawałby się jej takim samym księdzem 
Naumowiczem, Besida rusko - stawiańskaja we Lwo- 
wie taką samą Besidą, jak wówczas) fałszywie ob- 
winiał Jana Dobrzańskiego przez znamiona, d> nie- 
go odnoszące się, o jaki nieuczciwy lub taki czyn 
nieobyczajny, któryby go w opinii publicznej pogar- 
dliwym uczynić lub poniżyć mógł? 

Padło 7 głosów tak, 5 nie. A że do uzna- 
nia winy trzeba 1. głosów, to jest 8, więc wina 
obżałowanych upada. 

Na pytanie 3 i 4, Czyli oskarzony p. Henryk 
Rewakowicz, wobec przytoczonych przez niego i Ja- 
na Lama przy głównej rozprawie do zestawienia 
dowodu prawdy okoliczności, stał się winnym, że u- 
stepem artykułu „Sprawy krajowe“ na pierwszej str- 
nicy nr. 70 Dz. Pol. z dnia 10. grudnia 1869. 
r. umieszczonego, począwszy od słów: „pókiż to 
człowiek“ aż do słów „gdzie był on i jego pa- 
tronowie* (Pókiż to człowiek, który stałi stoi 
na żołdzie wszystkich koteryj politycznych, wszy- 
stkich przedsiębiorstw przemysłowych, kolei Żelaz- 
nych, banków i nowozawiązanych spółek, człowiek, 
któremu sprzedajność dokumentami i świadkami u- 
dowodnić można, będzie się ośmielał w podobny 
sposób czernić i bezcześcić ludzi zacnych i niepo- 
szlakowanych? Jakiem to prawem waży się twier- 
dzić pan Jan Dobrzański, że obóz narodowy przy 
wyborach lwowskich był tylko tam, gdzie był on 
i jego patronowie?) — fałszywie obwiniał Jana Do- 
brzańskiego o jaki nieuczciwy lub taki czyn nieo- 
byczajny, któryby go w opinii publicznej pogardli- 
wym czynić lub poniżyć mógł? : 

Padło 11 głosów tak, 1 głos nie. 

Poczem sąd ogłosił wyrok winy i wezwał 0- 
brońcę, ażeby postawił wniosek kary na pp. Lama 
i Rewakowicza. 

Dr. Wolski zażądał najniższego możliwego 


go na pana Lama. Lecz w ciągu rozprawy nad 
tym wnioskiem nieobecny oskarzyciel Jan Dobrzań- 
ski, dowiedziawszy się o tym wniosku, upoważnił 
Dr. Wolskiego żądania najniższego możliwego wy- 
miaru kary i dla pana Lama, i w myśl tego upo- 
ważnienia zmienił dr. Wolski swój pierwotny 
wniosek. 

Poczem sąd ogłosił, że wyrok kary ogłoszony 
będzie o godzinie Gej wieczorem. 

O godzinie Gej ogłosił sąd wyrok, skazujący 
na podstawie orzeczenia sądu przysięgłych pp. La- 
ma i Rewakowicza każdego na 14 dni aresztu i na 
poniesienia kosztów procesu. Skazani zgłaszają 2a- / 
żalenia o nieważność. 


| 
| 
| 
| 
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wymiaru kary na pana Rewakowicza, a Surowsze-, 


Kronika. 


Mianuwania. 


Prezydjum c. k. krajowej dyrekcji 


' skarbowej galicyjskiej nadało posadę prowizorycznego kon- 
, cypisty II. klasy przy prokuratorji 


skarbowej we Lwo- 
wie, praktykantowi konceptowemu dr. Stanisławowi Abo- 
rowskiemu. 


Sąd krajowy wyższy w Krakowie nadał opróżnioną po- 
sadę adjunkta sądowego przy sądzie obwodowym w Rze- 
szowie z roczną płacą 900 złr. w.a. adjunktowi c.k. sądu 
powiatowego w Jaśle, Walentemu Trzmielowi. 

Pożar. Dnia 4. b. m. zgorzał w Winnikach pod 
Lwowem młyn wodny, należący do tamtejszej fabryki tyto- 
niu, przyczem spaliło się przeszło 100 cetnarów tytoniu. 
Ogień wszczął się w młynie, prawdopodobnie w skutek 
tarcia kamienia młyńskiego o gódź lub inny kawałek że- 
laza, który zapewne wpadł tam przypadkiem. Szkoda wy- 
nosi 500 złr. (?) 

Na posiedzenia Towarzystwa technicznego, które 
się odbędzie dnia 11. b. m. oprócz odczytu profesora Strze- 
leckiego, będzie mial odczyt także p. Schneider o statui Św. 
Janagpod względem artystyczno-historycznej wartości jej i 
wążności restauracji tego pomnika. 


+ Dnia 5. marca b. r. zmarł w majątku swoim w 
Kaźmierzu pow. kaliskim, były żołnierz jazdy poznańskiej 


| z r. 1831., poseł w lzbie panów na sejm berliński, znako- 


mity agronom hr. Maciej Mielżyński. Wielkopolska 
straciła w osobie zmarłego jednego z najznakomitszych o- 
bywateli, czynnego w różnych gałęziach pracy organicznej, 
Ftórą podejmował jako najpraktyczniejszą i najzbawien- 
niejszą dia prowincji, wystawionej na ciągłe ciosy i parcie 
żywiołu germańskiego. 

—- Dziennika Literackiego nr. 9. zawiera: Pamię- 
tnik Eryka Lasoty. podał dr. W. Zakrzewski; Przebudsona, 
wiersz p. El..y; Pani Kasztelanowa Trocka, pamiętnik B. 


i Sasa; Hazardy, powieść p. W. Łozińskiego ; Recenzje (lite- 


ratura zagraniczna) p. W. D-B; Niebieskie okulary, nowe- 
la z niemiecziego Hacklaendera; Przewodnik ; Ogłoszenia 
księgarskie. 

— Sprostowanie. Podając wiadomość o smutnym 
wypadku ciężkiego skaleczenia ks. Szwedzickiego, w chwali 
wyjścią dziennika, osoba zdajaąca się być najlepiej poinfor- 
iiowaną, doniosła nam, iż ksiądz Szwedzicki w skutek cięż- 
kich poranien głowy życie zakończył. Śpieszymy sprosto- 
wać niniejsze doniesienie, gdyż ks. Szwedzicki ma się dziś 
znacznie lepiej i przy troskliwej opiece lekarskiej przetrwał 
już kryzis. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


— Nowe znaczki stemplowe. Z końcem marca wy- 
chodzą z użycia dotychczasowe znaczki stęplowe, tak iż u- 
życie onych po dniu 31. marca równać się będzie nieostęplo- 
waniu i może ściągnąć karę, tak jak za akta niestęplowane. 
Niespotrzebowane znaczki stęplowe zamieniane będą bez- 
płatnie w ciągu kwietnia, maja i czerwca na nowe znaczki 
w właściwych urzędach. Pozostają tylko w użyciu znaczki 
stęplowe do gazet na 1 i 2 ent. Nowe znaczki stęplowe 
wydane będą na centów : %/, 1, 2, 3, 4,5, 7, 10, 12, 15, 
25, 6 "BO-GO 76 1 008 aat Ak, 2, 2/3 dy4, 45, ba l 
10, 12, 15 i 20 ; dalej znaczki od ogłoszeń na 1 i 2 cnt. i 
znaczki kalendarzowe na 6 centów. 

Konkurs na obsadzenie posad przy dyrekcji policji 
lwowskiej, mianowicie: Posady aktuarjusza I. klasy z ro- 
czną placą 650 złr. i dwóch aktuarjuszów II. klasy z ro- 
czną płacą 550 ztr. Termin do końca marca na ręce dyre- 
ktora policji. Tym razem wyjatkowo mogą być uw»zlędnie- 
ni także kandydaci nieposiadający nauk prawniczych, któ- 
rzy udowodnią w inny sposób dostateczną kwalifikację do 
posady aktuarjusza. 

Wiedeń dnia 8. marca. (Rzepak iolej rzepa- 
kowy.) Przychylne usposobienie w handlu temi artyku- 
łami utrzymuje się ciągle mimo, że w ostatnich tygodniach 
obrót wcale się nie powiększył w stosunku do ubiegłego 
miesiąca. Sprzedano oleju rzepakowego 7-—800 cetnarów po 
31.75 wraz z beczką, w sprzedaży szczegółowej po 32.50 bez 
beczki. Na terminatkę marcową przystano na 31.50. Na ter- 
mina jesienne więcej było kupców jak sprzedających, za- 
mówiono około 1500 do 2000 cetn. po 26.50 za cetnar, a 
przeszło 1000 cetn. po 27 złr. Popyt za rzepakiem bardzo 
ożywiony, a mianowicie pewien tntejszy pierwszorzędny in- 
stytut bankowy skrzętnie zamawia dla zagranicy towar ze 
zbiorów przyszłych pod jesień. Sprzedano 5000 mierzyc z 
terminem dostawy w sierpniu po 13 złr. mierzyca przezna- 
czonych dla Niemiec północnych. 


Ostatnie wiadomości. - 


Z Wiednia nam donoszą, że minister spraw 
wewnętrznych i policji silnie się interesował wy- 
padkiem procesu Jana Dobrzańskiego przeciw Dzien- 
mikowi Polskiemu, a mianowicie przeciw Lamowi i 
Rewakowiczowi. Otrzymy wał od szefa tutejszego Na- 
miestnictwa relacje o przebiegu rozprawy i zapew- 
ne wczoraj otrzymać musiał wiadomość o wyroku. 

Zkąd takie zainteresowanie? Czy © osobe 
Dobrzańskiego, lub o osobę p. Lama mu chodziło ? 

Donoszą z Czerniowiec pod dniem 8. b. m., 
że tamtejszemu mostowi na kolei dotychczas żadne 
nie zagraża niebezpieczeństwo. 

Tagesblatt donosi, że koło polskie i frakcja 
Rechbauera zdecydowane były głosować za odesła- 
niem wniosku br. Petriny do Wydziału rezolucyj- 
nego, lecz zrażone mową Petriny, przeciw Polakom 
wymierzoną, zmieniło koło polskie swe postano- 
wienie i głosowało przeciw. Pozawezoraj i wczoraj 
naradzali się Słowieńcy i Bukowińczycy, czy mają 
ustąpić z Rady państwa. 

N. fr. Presse zaprzeczyła wiadomości o zajściu 
między Plenerem a delegacją w Sprawie ustawy 
o podatku zarobkowym i koucesyj kolejowych. Tag- 
blatt zaś stanowczo jej odpowiada, iż wiadomość 
jego jest najprawdziwszą i ma zupełną słuszność, 
bo i my mamy tę wiadomość z wiarygodnego, KOM- 
petentnego źródła. PA 

Z Wiednia donoszą, że względem wymarsz 
wojską „ Dalmacji nie ma jeszcze eTo rozpo- 
rządzenia. Aż d) dalszego pozostanie W Aj ca- 
ła brygada. Nie wiadomo jeszcze kto będzie na- 
stepe} Auersperga, który nagli 0 uwolnienie go. 
Jest w toku nowa akcja ugodowa z przywódzcami 
czeskimi, których udział ma być zapewniony (?) 
Książę Lobkovic pośredniczy u feudalnej szlachty. 
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W sprawie otrutego Ungera udaje się komisja z 
Wiednia do Gracu. 

Presse donosi z Kotaru, że pod koniec lutego 
dowiedział się rząd austrjacki o zmowie kilkunastu 
około Lutonicy zamieszkałych chrześciańskich gmin, 
żeby napaść na obóz turecki i wrzucić Turków do 
morza. Rząd austrjacki zarządził w skutek tego 
gęsty kordon wojskowy, a Turcy oszańcowali się 
Jak najsilniej dla wytrzymania napadu. 

Dziennik Diario donosi, iż dnia 2. b. m. poja- 
wiła się w okolicy Fliks w prowincji Tarragony 
szajka karlistów pod przewodnictwem Ranona, skła- 
dająca się ze 150 ludzi, którą miał ścigać oddział 
milicji miejskiej. 

Według telegramu do Tagblattu pod dniem 8. 
bm. nadesłanego z Rzymu, sto dwudziestu bisku- 
pów podpisało protest przeciw nowonarzuconemu 
porządkowi traktowania spraw na soborze, 


Telegramy „Gazety Narodowej.“ 

Wiedeń 10. marca. W Wydziale a- 
dresowym toczyły się rozprawy nad Sprawą 
dalmacką. Większość Wydziału okazuje skłon- 
ność, do dania nagany postępowaniu rządu w 
tej sprawie. Minister Giskra zbijał czynione 
zarzuty w mowie, trzy kwadranse trwającej. 

Paryż dnia 9. marca. (Ciało pra- 
wodawcze po oświadczeniu Olliviera, iż zamie- 
rza zaprowadzić zarząd cywilny w Aigiecji, 
przeszło do porządku dziennego nad interpe- 
lacją, sprawy Algierji dotyczącą. 

Kolonia d. 10. marca. Kölnische Ztg. 
ogłasza dodatkowy rozdział do dekretu 0 pry- 
macie papiezkim, podług którego dodatkowego 
rozdziału, papież w definicjach o rzeczach wia- 
ry i moralności nie może się mylić. 

GE at E ME węriwiamii =" "wo. 
Kursa z dnia 9. marca 1870, 


godz. 1. min. 40 popołudniu. 
Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 88 50. Akcja banku 
anglo-austr. 571.-—. Anglo węg. 101.50. Akcje Karola Lu- 
dwika 240,00. Kolej siedmiogrodzka 168.50. Kolej potu- 


dniewa 244.80. Kolej alfóldzka 175.75. Kolej simon 
390.—. Kolej lwowsko - czerniowiecka 206.50. Kolej węg. 
półm.-wsch. 165.—. Kolej północna 215.25. Kolej Rudolia 


obligacje 


164.75. Kolej węg. wschodnia 96.75. Ea ER 
olej Nadcisań- 


indemnizacyjne 75.80. Losy 1864 r. 119.75. 
ka 245.50. Usposobienie mdłe 


godz. 6. min. 5. popołudniu. 

Wiedeń. Renta austrjacka 6160. Akcje kredyto- 
we 28260. Akcje banku anglo - anstrjackiego 370 
Bank obrotowy 113.50. Akcje Karola Ludwika 441 -. 
Kolej południowa 244.90.  Franko-austr. 119.25. Akcje 
banku bnd. 67.—. Kolej wschodnio-północna —.—. Akcje 
banku ludowego 72.75. Kolej Elżbiety 192.50. Losy 
1860 r. 98.—. Napoleondor 9.89. Loy 1864 r. —.— 
Bankn jeneraln. —.—. Tramvay —.—. Usposobienie mdłe- 

Paryż. Renta 3%, 74.50. Lombardy 500.—. Amery- 
kańskie obligi 113.12. | 

Rerlin. Moskiewskie banknoty 74.%,. Akcje kredyto- 
we 154.*/,, Lombardy 134.'/. Galicyjska kolej 98.%/,. Rumuń- 
ska 71.%/, Kolej państwowa 213.%/,. Na Wiedeń 82.7. 
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Telegrafowany kurs wiedeński |m | c. 
z dnia 9. marca W" PTH 
Renta w papierze « » e. * * „ . « „ . * „| 61 | 60 
Renta w srebrze . « « « « «6 * s « -« . „Ę 71 | 80 
Losy zareku AĘ50. eia coca ao aa adai 
Akcje Bankn nar. e s « e e ee « e e e'o „| 726 | 00 
„ Towarzyst. kred. na 200 złr. bez dyw..| 281 | 56 
Londyn 10 fnt. szterlingów . » » « ete o „ „| 124 | 00 
Dukat cesarski sztuka  . « « «4 "a * 1» 5 | 82 
Srebro za 100 złr. w. 4. e « « » « * : * * » 121 | 00 
| SSJ 
z. .| Plucą | Zadaj 
Z Izby handlowej i przemysłowej ——— —— 
Cennik "TPS 
we Lwowie dnia 9. marca. FDA Ee LB 
I. Akcje za sztukę. | | 
Kolei gal. Kar. Ludwika 241,25 |242 25 
Kolei w Ez >” | e) A a 
Banku hyp. g. z wpł. 40%, 
Papierni czerlańskiej « * j R 4 00/00 | 00100 
Galic. Bankn krajowego  « » o 0050 f TO wu 
(I. Listy zastawne za 100 zlr.|j g | 
Tow. kred. gal. w. a. 5%, „ * » „| 5] 86100 | 86 75 
Tow. kred. gal. w. a. 4%, « » « «8-8! 76,00 76 50 
Banku hypot. galic. 6%, . + » «| 2 90:00 90 50 
Galic. zaktadn kred. eT z į 90/50 92 00 
UI. Obligi za 100 zir. £ | 
Indemnizacyjne galic. » + * + * » 74100 746 
5 i s Krakow. . . * EJ 0000 00/08 
ks. Bukowiń. . . . 00,00 4 00; 
Pożyczki głodow. z r. 1866 po TY, 100|00 [101 ld 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em. . . 00/00 00/00 
5 4 „ AIL*em. hoig 00/00 00 |00 
E 1 Lw. Czern. I. emi 00/00 00 100 
p] " ” -_  » >. .» 00 00 00, 
IV. Monety. | 
Dukat holenderski « « « « « « « *« „| 5 72 ga! 
Dukat cesarski . « e» « « « * s e» sj 85 
Napoleondor, « . . « "M2. E a 9 94 
Półimperjał rosyjski . e e. e e... 10 w 19 15 
Robel srebrny rosyjski . . « «+ ** 1 1 96 
„sd. „| 1/50 1:51 
». Papierowy » T + 00100 
Banknoty polskie za 100 złr. pol. * * 00100 00 00 
Sł RAE "= h pra CZ AUE 00 00 
ruskie bilety kasowe. e * * * * ' * Ẹ 
Śrebro . . + . . A AT NEI 50 122 50 


Przyjechali dnia 10. Aaroa 1870. 

Hotel Europejski: Winelm Damask z Krakowa, 
Władysław Kunaszewski Z Kutyszcza, Jan Komarnicki z 
Magierowa, Edmund Eoziński z Lipowca, Ksawery Nazare- 
wicz z Korowicy. z 

1 Angielski: Boieslaw hr, Er mA 
ca, Jiel EA z Tuligłów, Stanisław m p (Bi 
Jakób Wiktor z Bucse) woli, Jakób Link z Płaucza, Emil 
Thierfelder a Limbach A Saksonii). E 

Hoiel Georga: Stanisław Chajęcki z Pieniak, Hen- 
yk Piotrowski z Drezna, Tadeusz Wiśniewski z Krystyno- 
Jia, Elżbieta ksież ; 0 
a odhajed a księżna Balsche z Multan, Ludwik Kastory 
Z . 
hej i Langa: „Robert Harris z Anglii, Robert C 
Arai zi Lodvik Hübsch z Wrocławia. „ra 

Ji Aodoiski: Piotr Limberger ze Strzelisk, 
sa Kuhna: Wincenty ‘Qorzycki z Stanimierza, 

orz Sochaniewicz z Bursztyna. 

W yjechali dnia 10. Marea 1870. 

. Henryk Komarek do Wiednia. Karol Sedlaczek do 
Wiednia, Rudolf br. Kanue do Tarnopola, Władysław br 
Rey do Widełek, Kazimierz hr. Wodzicki do Olejowa. Pa- 
wet br. Türke do Prus, Włodzimierz Cielecki do Krakowa. 
Teodor Gaydzicz da Krakowa, Paweł Nikorowicz do Husto- 
wa, Kamil Rydel do Roszkowa, Wincenty Eminowie do 
Krakowa, Zygmunt Rafałowski do Wybranówki, Ignacy An- 
druszowski do Pożycza, Frydryk Renefort do Moskwy, Emil 
Wester do Zolingen, Edward Klimek do Bielska, ` 


W Antykwarni 
A. GERGOW ICZA 


we Lwowie nr. 178, m 
jest do nabycia po zniżonej cenie z prze- 
sylka pocztową za 40 ct. 
Imionospis poległych i stra- 
conych ofiar powstania z r. 
1552 1—3 1863 i 1864 


illustrowany. = 138 rycinami dawódeńw, 


s00wiadrowe kufy 


z żelaznemi obręczami , piwne i wódcza- 
na. Są Go nabycia. Materjał suchy debowy 

łupany, robota dobra, Cena za jedno wiadro 
1 złr. 35 ct. Zamówienia będą w najkrót- 

szym czasie wykonane. 

1549 1-1 Józef Argusiński 


fabryka bednarka w Jarosławin. | 


Podziękowanie. 

W imieniu wszystkich członków stowa- 
rzyszenia pocztmistrzów gnl, oowoda Koło- 
myjskiego, składam najserdeczniejsze po- 
dziękowanie pauu Gustawowi Beiikowskie- 
mu prezesowi tegoż stowarzyszenia za gor- 
hwe i bezinteresowne zajmywanie się nasze- 
mi sprawami, a w szczególności za pułożo- 
ne zasługi w przeprowadzeniu najważniej- 
szego punktu naszej rezolucji: „podwyźsz :- 
nia dotacji pocztmistrzom galic.“ 

1554 1-1 Delegat stow. dla obw. kołom. 


Cudzoziemka 


rodem p Drezna, udzielająca nauke w swo- 
im języku a jczystym, franćuzkim i począt- 
ków  jężyka skęielskiego „,  posztkuje 
po Wielkiejnocy , miejsca jako wy- 
chowawczyni lub jako towarzyszka na wsi. 

Oferty proszę adresować: L. B. 8., pe 
ste restante Szczerzec. 1558 1 


Nakładem syydawnietwa „Kraju” 
wyszła z drnku jedna z najlepszych powieści 


J. T. Kraszewskiego : 


„Sto A>jabiów * 


i jest do nabycia w Admioistracji Kraju, w 
Krakowie, ulica Kanovna rr. 115. Cena 2. 
tomów 3 złr. 

Dła prenumeratorów Kraju, oraz wszel- 
kich czytelni publicznych i stowarzyszeń 
2 zir. 50 ct. 1556 1—-3 


Poszukuje się 
głównego ajenta 
w każdem mieście do sprzedaży pewnego 
artykułu a wielkim pożytkiem. Tenże mo- 
łe sobie bardzo łatwo zrobić dochód rocz- 
nie 30G0 franków. Listy franko: Direktor 
der Aliance in Chauxdefonds (Szwajcarja) za 
dołączeniem 2 sgy. w markach pocztowych 
na frankowaną odpowiedź. 1557 1—2 


Drukarnia Pelara 
w Rzeszowie, 
poszukuje zdolnych zecerów. 


Tylko ci panowie, którzy sobie życzą 
zająć Khugotiede i spokojne stanowisko, 
zechcą 8£ zgłosić do księgarni Pelara w 


Zza I 


Rzeszowie. 1553 1—3 
Lęśniczy tgzaminowany 


z dłagołetnią praktyką i dobremi świadec- 
twami, otrzyma posrdę w Skarbie Skała- 
ekim. 1559 1—2 


Ciągnienia lgo kwietnia 1870. 

Proniesy na losy kredytowe po 
4 zir., głó. wygrana 200.000 zir. 

Losy Rudolfa po 17 złr., główna 
wygrana 20.600 zir. 

Losy Stanisławowskie po 28 zir. 
główna wygrana 44.000 złr.. 


u Fryd. Schubutha 


1560 T—4 we EE w rynku. 


Podziękowanie. 
Prezesowi Stowarzyszenia pocztmistrzów 
okręgu galicyjskiej dyrekcji poczt, p. Gu- 
stawowi Bańkowskiemu, wyrażamy niniej- 
azem nasze najazczersze podziękowanie za 
wBzystkie poczynione dotychczas kroki w 
naszej sprawie, za rożtropne, erergiczne i 
legalne postępowanie, nareszcie za trudy i 
prace, które zostały uwieńczone skutkiem 
pożądanym, t. i. polepszeniem bytu więk: 
szej kczby urzędników zawodu Soon 
W imunin pocztm'strzów i ekspedyto- 
rów ks. Bukowiny 
Kdword Qutrsfeld, 
1055 1-1 delegat stow arzys enia. 
Murceli Jrukiewicz, Henryk G insel, Marcin Krat- 
zer, Sabin Lewiński; członk. ataw 


1419 3—12 


fans irass 

Wiedeńska ! 

Fabryka maszyn do szycia 
STERNA, 


ma zaszczyt zawiadomić, że jest teraz w 
położeniu, wszystkie m niej poczynione 
zamówienia, znowa wykonać, i polecą ze 
swoich wyrobów jako szczególne: 

1. Familijne maszyny do szycia, dla 
krawców dzmskich, i tapicerów po 140 zir. 

2. Maszyny Rococo osobliwie do Bzy + 
cia bielizny po 100 zir. 

3. Dia krawców,nieoszacowane, bardzo 
trwałe maszyny Herkulesowe po 130 zir. 

4. Dla szewców osobliwie dla nauki 
bardzo zręczne maszyny tak awane regi- 
mentowe po 180 złr. 

Pisemng gwaranc,.e daje się na 5 lat, 
Niederlage et Comptoir: Wiedeń, Ma- 
xymilianstrasse nr. 9 

Zlecenia 3 prowincji za pobraniem za- 
liczkowem załatwiają się rychło. 


Wydawca: Teofil: Szumski, 


od 24. czerwca p. r. 


HD «> Rb B*2m o 


W kołamy,skiem o półtorą mili oi ko- 


GAZETA NARODOWA z dnia 10. Marca 
E 
É 4 g (hę = | 


lzi, w najlepszej glebie, sawierające: 300 
mosg. pola ruego, 250 lasu przeważnie 
fer TA propipacja, wapniarka, staw z 
3. mlynami. gorzelnia, kąpiele s'arczane i 
wszelkie zabndowania — mieszkalne i go- 
spodarskie, 33 z wolnej ręki do sprzedania. 


5000 dębów zsywie:*do sprze. 
dania w tym majątku. 1510 2—3 


Bliższa wiadomość u pana A. ©. 
ulica Wałowa nr. 306, 2. piętro. 


Do wędzierżawienia 


są w dobrach 


Horyniec 151 2— 


| zprzyłegłościami w powiecie cieszanowskim 


trzy folwarki 

składa ące się z COS. morgów i 1301 sąźui 
kwadratowych ornego pola, 150 worgów 
313 sążni kwadratowych lak, 64 morgów 
181 sażni kw. pastwisk, 2 morgi 838 spżni 
kw. pgrodu, z gorzelnią, wołownia , tarta 
kiem, młynem, zabudowaniem mieszkalpem 
o 6. pokojach i potrzebnemi budynkami gö- 
spodarskiemi, oraz z prawem wy dzierżkwi:- 
nia paszy w wielkopiennych lasach skarbo- 
wych, wynoszących razem 2801 morgów. — 
Ktoby sobie życzył dowicdzieć o hliższych 
szezegółach i wchodzić w okłady, zechce sie 
zgłosić pisemnie lub osobiście u właściciela 
tego majątku Ludwika ks. ł£u.dzia Poniń: 
skiego c. R. Starosty w Jaworowis, 


ZARY BH 
DIGADETKA INDYJSLIE 


(Canabis indica) 
PP. Grimault et Cie apt. w Paryżu. 

Wszelkie środki aż do dziś używane 
przeciw astmom w jakiej by nie były for- 
mie i postaci, miały za podstawę bellado- 
nę, stramonium., pikotynę albo opium. Nie- 
dawne doświadczenia dokonane w Niem- 
czech, a powtórzone we Francji przekonały, 
że konopie iodyjskie z Bengalu (canabis 
indica) posiadają własności skuteczne do 
zadziwienia przeciw tej słabości. jak rów- 
nież przeciw kaszlom nęrwowym, su- 
chotem gardlanym, zakatarzeniu, ochry- 
płości i utracie głosu, newralgiom twa- 
rzy i bezsenności. 1019 13—%4 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp- Mikolascha, Berlinera i Ruckera; w Bro- 
dach w aptece p. Kullak i p. Franzos; w 
Rzeszowie w aptece p. Szaitera; w Krako- 
wie w aptekach pp. Trenczyńskiego i Re- 
dyka, w Wiedniu w składach materjałów 
aptecznych pp. Raabe i Róder. 


Ekstrakt mięsny Liebiga 


(Extractum carnis Liebig) 
Wyróbtowarzystwą w Ameryce południowej 
Liebiga Extract of Meat Company, 
którego dobroć i prawdziwość zaręrza 
pan baron Licbig, 
jest najlepszym i jedynym š: "Odie 
wzmacniającym dlą słabych, osłabio- 
nych rekonwałescentów i wiekowych. 
W jednym funcie tego ekstraktu są 
cawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpnszczalne, Z 45 funtów 

mięsa wołowego. 

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
1, 9, 1 14 funta do apteki pod 
„Gwiazdą* 1062 8 —? 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Ogiery: Seret 


jest za 200 ztr. 


Ogier Kolibri 


za 150 zir. mł czas stanowienia do vyna 
jęcia. Bliższą windomość udzieli p. Kostikia 
w Bigan à 1491 BD: 


dla pań. 


otrzymują stosowny rabat. 


ae~ Nader w 
alz 


aŻne 
A bzaxm. 


Naj jnowsza “ES 


EAU DE 


Perfuma wzmacniająca nerwy, uży wana do skropienia chustki, 
która dla swej nadzwyczaj przyjemnej woni i delikatności od nie- 
dawna zrobiła epokę w Paryżu, jest bardzo stosowuą jako podarunki 
Jedynie prawdziwą dostać można na składzie perfum, 
B. Mérey. w Wiedniu. Wollzeile 12 
Wysyła się na prowincję sa zaliczką pocztową, odprzedający 


Ja > "az 
Na 


Nie do uwierzenia ale prze- 
ciez prawdziwe. 

Gryginasino 

ZzTzoetein o 

za bez cen. 


Nat na świecie u niżej poszęzega|- 
nione zegarki kurze ich cenach, 
1 


WoS 11-12 


Just w stanie 
ww po tk ni 


tarki ze srebra th'nskiego po 5 tie 58 cut. Ze- 
garki zluta talmi pa i żle 51) Clt, 

Prawdziwy angielski w ogniu pozłacany iub sre 
brny chronometr” Z pa dwoj: m 4ODPT ładna ewal)? 
krysztaloweni sztóętkowni, wraz z uszkiem ze zło- 
ta talmi i z medalionem kosztuje 20 złe, w najładniej: 
szym luterule, 

Pr awdziwu. al te chronomotr angi iełst je z pojedyń= 
eza kover j krzystałoweme z balicusz 
kiem i ule 17 złr. 

AN say eylludvowo zegarki ze szhiel- 
bami krzys wu, W»sazowiy minut, 4 łaheuszk'em 


medzlionem 10 zir. 


Te sawe cyHudrowe zegarki, w ogriu poźlucane | 


z mechanizmem uaduwym 12 ztr. 


Śrehrue wychwyty kotwiezne, ze szsietkami arzy- 
Sztalawena i soręzymy 1 zle, 

Srehrac wrekwyty kotwiezne, zemostbary Dez 
tlnczykow do natrócznia że szaielaami? krzyształowej 
mi, V swniasyj Jułernio pu złe, 26, R, 50. 

Panie same złota: po 2'r, Gw 74, o 

Zegarki damskie sr bene ze szkiełcami krzyszła 
łowemi, w miniaturowym łorimatce, nale piej w ogniu 
złvcone, Wraz Z łańcuszkiem w fulura'e po 2łr. 19i 20 
w najład: vejszym tuterate 

Takie samo z podwójną kopertą i łańcuszkiem po 


zlr. 15. 

Srebrne zegarki cylindrowe damskie w ogniu 
złocone po złe. 20. 

Złote (próby 3.) zegarki damskie ze sprężeną 
Szkietkami kszyształowenie po zr. 23 21,2% 20, 
n PG zegarki wysadzane AA 

mm, i. 

Złote remantoasy no zle GA, 89 do 10A 

Zegarki ze slota tomi. z podwójay kooperim 
wonely ze wskazówka minni, szkielkami krzyszlałowe- 
nii, mechanizmem z nikla, wraz z prawdziwym Jat- 
cuszkieni za złota talmi i medailionem w l'ulerale, wszy 
stro za zim Mi, i 17 

Laúcuszki złote, długie i krótzie ro złr. 
30, 50) da tn 

Łańcuszki srebrne po złr. 4, 3, 4, 6, do 10. 

Łańcuszki ze złota talmi "dlugie i krótkie po 
zir REGo, 2450, Gotta ah 

Na wszystkia zegarki daje się Aletala ręzojmię 

Do czytelników. 
ła nadeslunienm naležvtosci w gotówce lub za pobra- 
niem poeztowen, zaļu wiam każde zarawianie w 24 
godzinach, zas te ktorchy się nie podobały zamie niam 
bez trudności. 


PHILIP FROMM 


Uhren Fabrikant 
Wien. Rothenthurmstrasse nr. 9 
naprzeciw Wollzeile. 


Do łaskawego uwzględnienia. 
Wszystsie moje zegarki sa pierwszej jakości upra- 
m przeto odróżniać od podobnych posledniejszych 
Wszyscy ci, którzy zegarki kupują lub 
kupić zamyślają roezą s'e pirrwej do mnie 
udać pisemnie. 


po złr. 


Sa 


Iii 


Te $ 
aj y AN +4) 
e by 
a i: SE 


Z Z EA EC PO A 


LIN 


. g . . 
do wydzierżawienia. 

wre wsi Zoaalskach, dwic mi! ode 
Lwowa a ćwierć mili od gościńca janow- 
skiego , jest młyn wedłng najsowszego sy- 
stemu La sposób amerykanski nowo ntg 
dzony , o dwóch kamieniach, z których je- 
den franenski a drugi zwyczajny, od igo 
kwietnia 1830 do wydzierżawienia. Próby 
mielenia cdbywać się będą od 8. do 16. 
marca — Bliźsza wiadomość tak o waron- 
kach jak i dodatkach w polu i łakach, u 
właściciela we Lwowie, Chorążczyna, dom 
Koralnika, nr. 407, 1. piatro. 1481 3—3 


Zamówienia 


na pasy do machin 


z fri ad skóry 
z fabiyki pp. Hähnel, Manbarat et U.mp. 
Fr. „yjmnią 


Arnold Werner 


sce Lwowie, 


148 4—1: 


1386 3—6 


doniesienie! 


W sklepie Tadeusza Uziębly 


w rynku, 


we Lwowie odbywa się wyprzedaż i 


konfekcyj, materyj wefnianych na suknie, oraz : 
materyj jedwabnych,- po 


zadziwiająco nizkich cenach. 


(RES Wyprzedaż trwać będzie 
4. kwietnia 1870 r. TEER 


tylko do dnia 


1485 3—3 


| SECERUG 
wyrobów z hamarni Zópiau i Stefana, 


w Wiedniu, Leopoldstadt, Franzensbriickenstrasse N. 15. 
ma zawsze w zapasie toczone rusztowania (Bautriger) i jest Zawsze w możności, 


każde zamówienie 
najtaniej 


na podobne wyroby uskut'eznić w przeciązu 8 do 14 dni jak 


1562 1—6 


Właściciel: Jan Dobrzański. 


———— uÁ IMM 


Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. 


1870. 


ATOR WYMIAN! 


k. uprzyw. gałie 


Banku hipotecznego 


1.85 9- 1 


"ka (8 
akcyjnego 


Ra, 


o 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta 1 monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


ci oniesienie| Avis. 


| p. Błalme, ogrodnik z Paryża, ma | P. horticulteur 
| zaszczyt podać “do wiadomości panów 
amatorów, że 4 powodu wyjazdu zni- 
| żył znacznie cenę roślin kwitnących 
| i drzewek owocowych. 


Skład we 


de 
Paris a Uhonneur de faire savoir 


daime. 


a M. Mrs. les amateurs, qu'il fait 

un graml rabais de ses plantes a 

fleur et arbres fruitiers a cause de 
son départ. 


Uwowie w Ho- 


ELA: - mi Son magasin est a Lemberg 
i aą L Ld A Gr Vat) 4 

etn iw arge diak aN tyl- | hoteg George Nr. 1 pom” 7 a8 

| ko na % do 8 dni. __ xV» 2-3] jours seulement. 

| p "W skia. aach. 

A. Reicharda i N ólki 

| 0 } (| 

| we Lwowie, Wiedniu. Peszcie, Pradze, 
ulica Wałowa Ne. 288. £Elisab thitrusse Nr 6,  Deaksplatz Nr ”. Rosss akt Nr GTE. 
j Trycscie, Blausenburgu Karisbadzie 
Via ponte ressy Ne. 3. Alte Burg Nr. 21%. Mlihłbadzasse Nr. 450 


jest do nabycia: 


Pismo Swiete Starego i Smat Testamentu 


w polskim, niemieckim, węgierskim czeskim, ik, rumuńskim, słowieńskim, 
hebrajskim, greckim. angielski u, francuzkim, tureckim. chińskim i w wielu innych 
| lezycagh Podlug katalogu. który się bezpłatnie udziela. 
EEEE TOA E PA PANNA Nowy Testament oprawny w płótno od 12 ent. 


Cała Biblia oprawna w skórze od 60 cnt. 
ZEWN w wartości 5B zir. mady ME się franco. 


ważne > dla ks. Ka EET 


i odsprzedających po prowincjach. 
Największy skład prawdziwych 
wiedeńskich świec stearynowych i 
stołowych, tunt po 55 cnt. 


1367 2 


1651 1-2 


Do nabycia w składzie świtc i mydła u 
MIL. ELairi bach, 


mieszcz. mydłarza przy EŃ aaa pod nr. 88. 


Ogłoszenie. 


Administracja fuudacji hr, Skarbka wydzierzawia dom zajesdny w Mi- 
kułaowie na czas od 24. czerwca 1870 do 23. czerwca 1871. 

Jako ceuę wywolznia postanawia się kwota 500 zlr. roeznia, jako wa- 
djum zaś mają chętni dzierzawienia złożyć kwotę 157/, od ofiarowanego czya- 
SZU dzierżawnego. i 

Oferty pisemne maja hyė podane da Administracji centralnej Zakładu 
ś. p. Stauisawa hr. Skarbka we Lwowie, najdalej do 1. kwietcia 1870. 

Takowe mają być przez oferenta właseoręcznie podpisane, należycie 
opieczętowane i winie zawierać w sobie UŚWi adczenie , iż warunki licytacji 
są oferentowi dokładuie wiadome i że się takowym zupełnie poddaje. 

Warnnki licytacji przejrzeć można w kancelarji Administracji fundacji 
hr. Skarbka we Lwowie, jakoteż w Zarządzie dóbr Drobowyża. 

Niżej ceny wywołania ofirty przyjmowace uie bedą. 

Lwów PZ” 26. lutego 1870. 
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Lekarskie poswiadczemie. 
Do pana J. G. Popp, 
praktyczuego dentysty w Wiedniu. Stadt, lioghergusse Nr. 2 
Zaandam, 21. października 1869. 
i Niniejszem upraszam pana, przysłać mi jak najpreć dzej swieża partję anateryno- 
j wej wody do usł i roślinnego proszku do zębów. 
Skutki łecznicze, jakig sprtwia Anareryrowa woda do nai, przyczyniaja sie zos- 
czne do jej rozpo w pzechaienia, i moge pana zawizduwić, że odbiernio ze wszech strin 
wiadomości o dobrych rezultatach tejże, ato przeciw słahośriom ust, a rąwet przeciw 
kowait wnym bolom z bów, w których wypadkach inne podobne środki nie skutko- 
g wal. — Zapas mój już sie kończy, zaten oczekuje nowego» transportu, 
i Z poważaniem 
II. G. von Aken, hand.] towarów. 


| SKŁADY 

|JWe Lwowie: sptełta dr. chemii Tytusą Zataydsiego, tnt. p». P. 
Berlinera, Ebsnberęera, i Zyzimunt: Ruskera, handel p, Aloiua wlowy, Jakóbs Piprea 
ji p. Bonifacego Stillera. W Krakowie: pp, Górucki, J, Jahn, b. Fełntoch, K. Stock- 
mar apt i J. Batti, N. Redyk aptek., Siedlocki sptekara w Czerniowcach. 


Mikolascha, A 


e W Bełzie p. Hrymak, w Białej p. Jóx Knaus, w Bielsku p. 5-«n.o RD, w Bobr- 
ce p. Czarnik apt., w Bochni p. Niedzielski i Konst. Solik, wo Brodach p, tr. kpa 
Í sxi apt. Brzeżanach p. Zminkowski apt. i p. B. Padonhecht, w Buczaczu p. Rereel. 


do Chrzanowie p. Sporysz apt, w Czerniowcach p. Alt syn apt i Ig, Soire p. Ro- 
| ż2ński i p. Rintzinger, w Dobromilu p. A. Grotowski apt., w Dolinie p. J. Iraunfellner 
|pt., w Drokobyczy pp. Kleczkowski i Ros:nheim apt., w Dynowie p. M. Koniecki, w 
P Pijak p- N. Lów, w Grybowie p. Muszyński, w Jaworowie p. Lachowicz apt., w Jaro 
Ńsławiu p. BOgusz apte w Jazłowcu p. J. E. W:lcze: apt.. w Kimpolunga B. Soramer; w Ko- 
t Jomyi p. Rożański Max. Nowicki i p. S:doruwioz apt., w Krośnie Krzysztoforski, w Krynicy 
p. M. Nitribitt apt., w Lutowiskach p. M. Koniecki, w Lipniku p. Sommerfeld. apt., w. Maz 
masterzyskach p. Lipschitz, w Nowym Targu p. S. Laur, w Nowym Sączu p. Kosterkłswiczo- 
wa wdowa i Ig. Garan, w Polskiej Ostrawie p. U, Weber apt, w Przemydłu p. Gajdeczka 
i Syn, pa Kozłowska i b. Machalski, w Przeworsku p. Jnniszewski apt., w Radowcach p 
B. Teichmann i p. F. Zink. apt, w Rawie p. Jan Distl apt, w Rozwadowie p» ares 
eki, w Rzeszowie B. J. Schaiter i Syn, w Samborze p. Kriezseisen apte p. Riedl a 
pe A. Kramer i p. Rosenheim, w Sanoku p. J Jąklicza widows, i p. R. Barth, w 2 
cie p 1. Sommór i J. Dempniak. w Stanisłąwowie p. ©, Stechar apt., p A. Beil apt. I 
U. Kopacz, m Stryju p. Ba, Koraberger apts łp..J. D. Nussenblatt, w Suczawie p 
E. Botezat apt., w Tarnopolu p. A. Morawetz, p. W, Stachiewicz i ». L. Karujo, © 
Tarnowie p. DA. wlozórsti i H. Koy, w Turce p A Czyrniański, w Wadowicach 
p. Foltin w Zaleszczykach pe Kodrębski, w Złoczówie p. (), JFadenchecht,w Żółkwi p, Krzy” 


żancwski. J G. Popp.. 


prakt. dentysta i właściciel przywilelj 
1149 1—3 w Więdniu, Stadt, Bognergasse Nie * 
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Druen Korńela Pillerb. 


